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„ŻYJE TEN NAROD, CO PRAWDZIWĄ ZASŁUGĘ POJ- 
MIE 1 OCENIA 1 W ŚLAD ZA MYŚLĄ IDZIE ŻYWĄ". 


Warszawa, czwartek 11 sierpnia 1938 r. 


(Asnyk) 


ROK XII 


 wbnry samrzańo 


Główni partnerzy przyszłej walki 
Wywiad ze znanym działaczem politycznym 


Wybory samorządowe idą. Je-| ju i prawidłowej pracy. Dlatego, |gresówki i Wielkopolski, mniej- 


szcze dokładny termin tych wy= 
borów nie został ustalony, je- 
szcze niewiadomo, czy odbędą się 
one wszędzie jednocześnie, czy 
też okres ich trwania rozciągnie 
się na szereg miesięcy. W każdym 
razie już dziś czuć w powietrzu 
lekkie podmuchy przedwyborcze, 
już dziś opinia publiczna zaczy- 
ma się tą sprawą interesować. 
Chcąc poinformować naszych 
Czytelników, narazie może, w bar- 
dzo ogólny sposób o tym, jak te 
wybory będą wyglądać, — zwró- 
ciliśmy się do znanego działacza 
politycznego, dziś nie biorącego 
czynnego udziału w życiu ` poli- 
tycznym i nie należącego do żad- 
nego z ugrupowań narodowych, 
ale dobrze obznajmionego z ©- 
becnymi stosunkami polityczny- 
mi w Polsce. 5 


KTO WEŹMIE UDZIAŁ 
W WYBORACH: 


-— Jak pan sobie wyobraża prze 
bieg kampanii wyborczej do sa- 
morządu ? 

— Dziś trudno jeszcze odpo- 
wiedzieć z całą pewnością na to 
pytanie. Nie jest jeszcze rzeczą 
przesądzoną jakie grupy wezmą 
w nim w ogóle udział. Szereg u- 
grupowań opozycyjnych zarówno 
narodowych jak i fołksfronto- 
wych może nie wziąć udziału w 
wyborach wtedy, gdy nie będą 
widziały możności wzięcia w 
nich udziału wobec warunków, w 
jakich ta wybory się będą odby- 
wały. Od tego zaś, jakie grupy 
polityczne wezmą w wyborach u- 
dział, zależy przebieg wyborów i 
ich wynik. 


POLITYCZNY 
CHARAKTER 


WYBORÓW 


Wybory odbędą się pod sztan- 
darem politycznym. W tych wa- 
runkach różne ugrupowania za- 
wodowe i gospodarcze odgrywać 
będą mniejszą rolę. Społeczeń- 
atwo polskie już tak dawno nie 
imało możności wzięcia udziału 
w wyborach mniej więcej swo- 
bodnych, że niewątpliwie wyko- 
rzysta pierwszą okazję, by za- 
manifestować swoje stanowisko 
polityczne. 

Zresztą w dzisiejszych warun- 
kach politycznych samorząd nie 
ma możności należytego rozwoju 
i należytego rozwoju i należytej 
pracy. Udział żydów w samorzą- 
dzie przekreśla w gruncie rzeczy 
wszelki prawdziwy Samorząd, a 
w tej sprawie nie zrobiono nic, 
nie zdobyto się nawet na uchwa- 
lenie kurii żydowskiej. 

Przy obecnym stosunku władz 
aministracyjnych, Samorząd nie 
ma możności swobodnego rozwo- 
ŻE" a 


Umiarkowane 


zachmurzenie 
Możliwe burze 


Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 11 b. m.: pogoda słoneczna ! Cie- 
pła o zachmurzeniu przeważnie U- 
miarkowanym. W południowo wschod 
niej części kraju w godzinach ran- 
nych możliwy deszcz, W ciągu dnia 
na obszarze skłonność do 
burz. wiatry wschodnie. 


by choćby jako tako zapewnić 
możność tej pracy, społeczeństwo 
niewątpliwie będzie chciało wpro 
wadzić do władz jego ludzi twar- 
dych, ludzi, którzy potrafią bro- 
nić choćby niezwykle okrojonej 
| samodzielności samorządu. Pod 
| tym względem przewagę mają 
| ludzie wychowani w twardej 
walce politycznej od  „fachow- 
ców“, którzy przyzwyczaili się 
przystosowywać do obcej woli. 

Nawet dzisiejszy samorząd o 
ograniczonych kompetencjach ma 
możność w pewnym zakresie ul- 
żyć doli tych wszystkich pokrzy- 
wdzonych przez dzisiejszy u- 
strój kapitalistyczny, I dlatego 
należy się spodziewać, że wybor- 
cy bardzo chętnie będą widzieli 
kandydatów, którzy mają należyte 
zrozumienie nie tylko dla spraw 
nędzy społecznej, ale i jej , usu- 
nięcia przez gruntowną przebu- 
dowę ustroju społecznego. 


STR. NAROD. : STR. 
LUDOWE 

— Jacy partnerzy wystąpia do 
walki przy najbliższych wybo- 
rach? 

-- Na to pytanie odpowiedzieć 
jest jeszcze trudniej, niż na po- 
przednie, z tej przyczyny, że nie- 
wiadomo jeszcze czy wszyscy bę- 
dą grać, cy też znajdą się tacy, 
którzy nie mając zaufania do do- 
svatecznej lojalności trzymające- 
go bank, zrezygnują w ogóle z 
gry. O ile to nie nastąpi, to 
głównych partnerów będzie do- 
syć dużo. 

Zacznijmy od Stronnictwa Na- 
rodowego — może ono odegrać 
dużą rolę w szeregu miast Kon- 


szą stosunkowo rolę odegra w 
Małopolsce i na ziemiach wschod 
mich. Szanse jego zwiększą się 
wielokrotnie tam, gdzie będzie je- 
dynym reprezentantem obozu na- 
rodowgo. Przeszkodą, jaką znaj- 
dzie na swej drodze, będzie nie- 
wątpliwie niedostatecznie silne 


zaakcentowanie zagadnień. spo- 
łecznych. W wyborach wiejskich 
odegrać może poważniejszą rolę 
na terenie iWelkopolski i w pól- 
nocnej części Kongresówki. 
Stronnietwo Ludowe odegra 
tylko rolę w wyborach wiejskich. 


(Dalszy ciąg na Str. 3-ej) 


Likwidujemy żydów: 
Wieikie zebranie w Sierpcu 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Sierpcu zebranie, zorgani- 
zowane przez Związek Polski 
pod hasłem  „Likwidujeny ży- 


dów“. Na zebraniu będzie prze- 
mawiał adw. Jerzy  Dorożyński 
z Warszawy. Zebranie odbędzie 
się o godz. Z0-ej. 


W kraju „wielkiej demokracji” 


Murzyn „tylko” w 25 proc. 
nie może zostać obywatelem U. S. A. 


NOWY JORK, 
problem rasowy 


10. 8. Zawiły 
rozwiązany Zo- 


Trzeba patrzeć na palce 


Międzynarodowy na horyzoncie 


Zjazd baronów węglowych w Scheveningen 


BRUKSELA, 10. 8. Komuniku- 
ją nam z Brukseli, że w znanej 
miejscowości kąpielowej w Sche- 
veningen w Holandii rozpoczął 
obrady międzynarodowy zjazd 
przedstawicieli przemysłu węg% 
wego. Na zjeżdzie obecni są 
przedstawiciele przemysłu an- 
gielskiego, polskiego, niemieckie- 
go, belgijskiego, francuskiego, 
czeskiego i holenderskiego. Na 
zjeździe tym prowadzone 3ą ro- 
kowania, mające na celu zawar- 
cie międzynarodowego kartelu 
węglowego. Wiadomość ta wywo- 
łała duże zadowolenie w belgij- 
skich sferach finansowych. 

Natomiast wiadomość ta musi 
wywołać duże zaniepokojenie w 
Polsce. Międzynarodowe kartele 
są dla nas, jako dla partnera sto 
sunkowo słabego, niebezpieczne. 

W chwili obecnej moment do 
zawarcia międzynarodowego po- 
rozumienia w sprawie produkcji 
węglowej, jest wyjątkowo dla Pol 


ski niekorzystny. Nasza produk- 
cja węglowa w okresie kryzysu 
ucierpiała w większym stopniu 
niż produkcja szeregu innych 
krajów. W rozmowach więc mię- 
dzznarodowych w dobie dzisiej- 
szej udział nasz w handlu mię- 
dzynarodowym ustalony być mo= 
że znacznie poniżej naszych moż 
liwości. 

W ostatnich latach nie potra- 
filiśmy rozwiązać bodaj najistot 
niejszego problemu związanego 
z międzynarodowym handlem wę 
glem, t. zn. sprawy przewozu wo 
dą do portów. Pad tym względem 
jesteśmy dzisiaj w pozycji gor- 
szej od wszystkich naszych kon- 
kurentów na międzynarodowym 
rynku węglowym. 

Natomiast na wypadek rozwią 
zania problemów komunikacyj- 
nych, nasza zdolność konkuren- 
cyjna w stosunku do zagranicy 
może wydatnie wzrosnąć, gdyż 
posiadamy pokłady łatwiejsze do 


eksploatacji, - niż szereg innych 
krajów. Stosunek zaś produ::cji 
do zapasów jest u nas korzyst- 
niejszy niż w innych krajach. 
Dlatego stabilizacja stosunków 
dzisiejszych w zakresie handlu 
międzynarodowego, może być dla 
nas bardzo niekorzystna. 
Międzynarodowe rokowania, w 
których Polskę reprezentują nie- 
polscy przedstawiciele przemysłu 
znajdującego się w rękach mię- 
dzynarodowego kapitału — bu- 
dzą poważne obawy w społeczeń- 
stwie polskim, Społeczeństwo pol 
skie domaga się od czynników 
miarodajnych zdwojonej czujności 


stał w tutejszym sądzie federal- 
nym ciekawym wyrokiem sędzie- 
go. 

Oto niejaki DBeneditto Cruz, 
obywatel holenderski, n.kodzący 
zu moirzyna, rodem z wyspy ho- 
lenderskiej Aruba w Antyllach, 
zwrócił się do władz z podaniem 
o przyznanie mu obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych. Cruz 
przebywa w Stanach od 18 lat. 


Sąd podanie Cruza odrzucił, 
motywując wyrok swój jak nastę 
puje: „Ustawa federalna pozwa- 
la na przyznanie obywatelstwa 
tylko osobie, należącej- do rasy 
białej lub czarnej. Rasa żółta i 
czerwona są wykluczone. Ojciec 
petenta był pełnej krwi Indiani- 
nem z Południowej Ameryki, a 
matka półkrwi lndianką, a pól- 
krwi Murzynka. Aby otrzymać o- 
bywatelstwo Stanów petent musi 
posiadać przynajmniej więcej niż 
50 proc. krwi murzyńskiej albo 
białej W tym wypadku jest on 
Murzynem tylko w 25 procentach. 
Dlatego podanie jego się odrzuca. 


W Berlinie 


a 


BERLIN, 10. 8. W dn. 9 b. m. 
nastąpiło na giełdach niemiec- 
kich dalsze poważne załamanie 
się kursów, sięgające przeciętnie 


Może „Czas” zrozumie... 


Konserwatywny „Czas* nie simy postawić jednak jeden programu tego obozu to rady- 


może zrozumieć naszego sta- 
nowiska w sprawie zaprojek- 
towanego przez konserwaty- 
stów szerokiego obozu narodo- 
wego. obejmującego grupę puł 
kownikowską i samych kon- 
serwatystów. „Czas“  boleje, 
zwłaszcza, że wykluczamy z 
ram tego zjednoczenia grupę 
płk. Sławka. „Czas“ twierdzi, 
że zajęte przeze mnie stanowi- 
sko jest sprzeczne z deklara- 
cją ONR z 14 kwietnia 1934 r. 


Zajmijmy się najpierw de- 
klarucją z 14 kwietnia 1934 r. 
Stwierdza ona konieczność no- 
wych podziałów politycznych, 
z ducha jej wynika koniecz- 
ność stworzenia obozu na- 
rodowego, opartego na za- 
sadach nowoczesnych, a więc 
przede wszystkim posiadające 
go radykalny program społe- 
czny. 


W dobie obecnej koncentra- 
cja sił narodowych staje się 
coraz bardziej konieczna. Wy- 
magają tego zarówno wewnę- 
trzna jak i zewnętrzna sy- 
tuacja Polski, wymaga te- 
go ogrom zadań. jakie przed 
nami stoją. Przy koncen- 
tracji sił narodowych mu- 


warunek, aby te siły narodowe 
były naprawdę narodowymi. 
O grupie płk. Sławka nie mo- 
żemy tego powiedzieć choćby- 
śmy mieli zmartwić tym 
„Czas* i jego sympatycznych 


redaktorów. Płk. Sławek wy- | 


chowany w szkole marksistow 
skiej nie ma najmniejszego 


zrozumienia dla ideologii na- | 


rodowej. Pozostaje wciąż pre- 
zesem BB, które było organi- 
zacją obejmującą ludzi róż- 
nych narodowości. Wystarczy 
zresztą zacytować. stanowisko 
grupy płk. Sławka w sprawie 
kurii żydowskiej. Stanowisko 
to wyrażnie stwierdza, że gru“ 
pa pułkownikowska o niczym 
nie zapomniała i niczego Się 
nie nauczyła. W dalszym olo- 
czeniu płk. Sławka mogą być 
ludzie, wyznający szczerze 1- 
deały narodowe. Ich nie wy- 
kluczamy z przyszłego obozu 
narodowego, o ile zdobędą So- 
bie dostateczną ilość siły cha- 
rakteru w walce o ideały naro- 
dowe. 


Przy tworzeniu nowoczesne- 
go obozu narodowego, nie Wy- 
starczy jeszcze wiara w ideały 
narodowe. Podstawowy punkt 


kalny program społeczny. Na 
czoło tego obozu mogą się wy- 
sunąć ludzie, którzy są gorą- 
cymi zwolennikami takiego 
programu. Grupa płk. Sławka 
nie ma zrozumienia dła naro- 
dowego programu społeczne- 
go, nie mają tego zrozumienia 
z natury rzeczy również kon- 
serwatyści, choćby nawet wy- 
znawali ideały narodowe. Dla- 
tego muszą zrozumieć, że w 
przyszłym obozie narodowym, 
nawet ci z pośród nich, którzy 
się w nim znajdą, będą odgry- 
wali trzeciorzędna rolę. 
„Czas“ stawia nam zarzut, 
że chcemy się ograniczać do 
ciasnego podwórka. Jest to 
całkowicie błędne. Uważamy, 
że członkowie przyszłego obo- 
zu narodowego będą się re- 
krutować z najrozmaitszych 
organizacji, m. in. będą się re- 
krutować w bardzo szerokim 
zakresie ze Stronnictwa Ludo- 
wego. Byłoby rzeczy najbar- 
dziej pożądaną, gdyby Stron- 
nictwo Ludowe weszło do przy 
szłego obozu narodowego, ja- 
ko całość, stając się jednym z 
podstawowych filarów tego 
wielkiego gmachu polityczne- 


go. 


lodbywa się powoli. 


Ze strony konserwatystów 
spotkamy się odrazu z zarzu- 
tem, że Stronnictwo Ludowe 
jest organizacją, pozostającą 
pod wpływami masonerii. Nie 
wątpliwie w Stronnictwie Lu- 
dowym są masoni, ale czyż 
konserwatyści mogą z całą pe- 
wnością twierdzić, że nie ma 
ich wśród konserwatystów? 
Jesli zaś uważamy, że konser- 
watyści nie będą odgrywali 
istotnego znaczenia w przysz- 
łym obozie narodowym, to nie 
dlatego, że wśród nich są ma- 
soni, tylko, że nie mają zrozu- 
mienia dla zagadnień społecz- 
nych. Chcemy bowiem wierzyć 
że przemiany w duchu naro- 
dowym, jakie się w społeczeń- 
stwie odbywają, usuną w nie- 
długim czasie wpływy masoń- 
skie ze wszystkich ugrupowań 
Polski. 


Niestety proces kształtowa- 
nia się stosunków politycznych 
Niestety, 
dziś jeszcze nie dorośliśmy do 
tego, by stworzyć jednolity no- 
woczesny obóz narodowy. 
Dzisiejsze warunki polityczne 
wymagają jednak przyśpiesze- 
nia procesu koncentracji na- 
rodowej. J. K. 


krach akcji 


w Paryżu franka 


5 proc, Poczynając od dn. 1 
kwietnia r. b., czyli od daty, kie 
dy dr. Schacht wstrzymał polity 
kę inflancji kredytowej—Spadek 
kursów ważniejszych akcyj nie-, 
mieckich wyniósł 25 — 30 proc. 
Najwięcej ucierpiały kursy ak- 
cyj przedsiębiorstw, pracujacych 
na cele zbrojeniowe. I tak np. ak 
cje „Deutsche Waffen und Mu- 
nitions Fabrik“ straciły 60 proc. 
w porównaniu z najwyżej noto- 
wanymi kursami. 


Huragan we Francji 
PARYŻ, 10. 8. W ciągu ostat- 
nich 24 godzin szalały w wielu 
departamentacn francuskich 
gwałtowne burze połączone z u- 
lewnymi deszczami i  wichurą. 
Straty wyrządzone przez burze 
Są bardza poważne. W miejsco- 
.wości Tourcaing od wybuchu 
l pioruna spłonęła prawie połowa 
' miasteczka. Ogień szerzył się z 
tak wielką szybkością, że straż 
| pożarna musiała ograniczyć swą 
| działalność do niedopuszczenia 
| przerzucenia się ognia na inne 
dzielnice. 

W miejscowości Paimpol 
„spłonął od uderzenia pioruna ko 
'ściół, który był uznany za zaby- 
„tek narodowy. 

W okręgu Anhusson 
zniszczył  urodzaje. 
bardzo poważne. 

W departamencie Yonne spło- 
nęło szereg osiedli i domów mie- 

szkalnych na wsi. Droga z prze- 
łęczy Iseran w Alpach została 
zatarasowana na skutek obsunię 
cia się wielkich zwałów kamie- 
ni. 


huragan 
Straty są 


mmm Str. 2 
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CZWARTEK 


i 


Dziś św. Tyburcjusza 
Jutro św. Klary 
[WO z) 


TEATR NARODOWY: Punkt. o g. 
$-ej wiecz. „Zielony frak'. 

TEATR LETNI: Dziś o 4 i 8 prze- 
zabawna komedia „Kłopoty Bourre- 
chona* 

TEATR POLSKI: 
wystawiona komedja Dovala 
reika‘ ze Stefanią |arkowską w roli 
tytułowej. 

TEATR MAŁY:. matura* Birąbeau. 

TEATR MALICKIEJ: O g, 5 wiecz, 
komedia muzyczna „„Na fali eteru* p, 
Leone, L. Brodzińskiego, Lawiny 
Świętochowskiego. Grają:  Benitą, 
Stojowski,  Nesterówna, Wierzejew= 
ska, Sym, Zawistowski, Kielarski, 
Modrzewski. Reż. Zawistowskiego, 
dekor. Kurmana, 

OPERETKA „8.15%: „Krysia Le: 
imiczanka”* ze Szczepańską i Mesmal 

TEATR KAMERALNY: „Zbyt licz 
na rodzina”, 


Codzień świeżo 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 


lnformacje o żilmach dozwolonych 
dla młodzieży tel 7.11-24. 


AS (Grójęcka 56): „Ostatni Mo- 
hikanin* i „Szpital łalek©, 

HOLLYWOOD: Od gpontedziśłku 
nieczynne. 

ITALIA: „Dama kameliowa*. 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
(Chłodną 9): „30 karatów szczęścia” 

KOMETA: „Dziś i zawsze“ i rewia 

MARS: „Złoto na ulicy”, 

KINO MIEJSKIE (Hipoteczną 8): 
„ Trądowata”, ` 

PRAGA: „Jedna z tysiąca“ i „Po- 
strąch opery" 

PRASKIE OKO: „Pat i Patachon 
w raju“ i „W zamieci ognia“ 

ROMA: (Nowogrodzka 49): „Wiel 
ki dzień". 

SOKÓŁ: „Dziewczątko z Variete" 
i „Wycieczka w góry“ 

STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec”. 

SORRENTO. (Krvnska 44): „Nie 
oddam dziecka“ i „Magnolia“. 

ŚWIAT: „Tajny Agent“ i „sylwet- 
ki", 


TANIO 


KUPISZ 


KOSTIUM 


ABC — NOWINY 


wn. STEFANA 


KĄPIE- 
LOWY 


CODZIENNE 
FIDICHI N iraninte 


| 


Prasa o zbożu 


TRZEBA UŻYĆ TEGO 
KLUCZA 
„Mały Dziennik“ pisze: 
Przeżywamy znowu kryzys zbo- 
żowy — ściślej mówiąc, kryzys cen 
na zboże, Ten sam, pod którego o- 
buchem tyleśmy ciężkich lat spędzili, 


| zanin nie przyszła poprawa, która 
| jednak niestety trwała tylko dwa la- 


ta, Nie było troski o ceny zboża w le- 
cie 1936, kiedy koniunktura światowa 
atała pod znakiem wybitnie zwyżko- 
wym, oraz w lecie 1937, gdy przy 
pogarszającej się już sytuacji zagrą- 


| nicznej mieliśmy jednak urodzaj tak 


słaby, że zgodnie z naturalnym pra- 
wem ekonomicznym a podąży i po- 
pycie ceny w Polsce trzymały się na- 
dal dość mocne, 

W tym jednak roku ta przypadko- 
wa klapą bezpieczeństwa przestała 
działać: urodzaj mamy dobry, „część 
zbiorów musimy wywozić, jesteśmy 
więc znowu zależni od ceny Świato- 
wej. Qena ta zaś jest teraz okrągło o 
jedną trzecią gorsza, niż przed ro- 


„SuD- | kiem i zrównała się ze stanem z lata 


1936 — z tą tylko różnicą, że gdy 
wtedy nadchodziła duża poprawa, to 
obecnie trzeba się liczyć z tymi, że na 
rynkach Światowych wskutek silnej 
konkurencji państw wywożących zbo- 
że ceny nądgl będa słabe. 

Tak wyglada międzynarodowe tło 
nasz.j obecnej sytuacji rolniczej. Jak 
wiadomo, sytuącja tą wyraża Się cy- 
| e muflon Rem —ONOĄ 


Strajk murarzy 
zakończony 


W Łodzi zakończony zo- 
stał strajk murarzy kanali- 
zacyjnych, zatrudnionych przy 


robotach kanalizacyjnych, irwa* 
jący około 2-ch tygodni. Związki 
zawodowe z kolei podjęły akcję 
o wyrównanie płac dla innych 
gałęzi robotników sezonowych. 


Zapomniane pieśni 
z epoki romantyzmu 


Piąvkowy koncert o godz. 21.10 
zapowiada się bardzo arrakcyjnie, na 
co wskazuje choćby sam jego tytuł 
„Zapomniane, pieśni z, epaki raman- 
tyzmu*, Będą to pieśni naprawdę za 
pomniane, bo skomponowane przez 
ks. Kazimierza Lubomirskiego, które 
go już samo nazwisko jako kompo- 
zytora mało znane jest szerokim ko- 
łom, nawęt muzycznie wyksztąłconej 
publicznosci. Audycja ta należy do 
interesującego cyklu „Piosenki daw- 
nych czasów'; opracował ją Stani- 
sław Wasylewski. 


Gsiary 


Na kupno konia dla biednego rol- 
nika narodowca, któremu padł koń, 
złożyli: 

Cz. Kujałowicz zł, 2.—, J. Ciecier- 
Ski zł. 2.—, B. Kopczyński zł 1 —, A. 
Kucharska zł. 1—, K. Wolff zł. 1.—, 
H. Wysokiński zł. 1—, J. Wyszyński 
zł. 2—, A. R. zł. 2—, T. Piętkiewicz 
zł. 2.—, ks. Wierzbicki z, 3.-—, |. Ra 
maniuk zł. 2.—, J. Trószyński zł. 1.—, 


J. Kwiecińska zł, 1.—, J. Korolec zł. 
Z=, J. Bobiński zł. |.—. 


Dyskwalifikacja dżokeja 


pchnęła go do 


(JK) W Lublinie na torze wy- 
Scigowym sensację wywołało sa- 
mobójstwo dżokeja, 31-letniego 
Jana Kawalca, który odebrał so- | 
bie życie, wieszając się. Rozpa- 
czlrwy krok denata, znaneg ow 
sferach wyścigawych, jako do- 
brego fachowca. spowodowała 


Odzyskała 


` świątynię 
ludność katolicka 


Trwający od kilku lat proces 
rewindykacyjny o zwrot rzymsko 
katolickiego kościoła w Pohoście 
Zaharodzkim został zakończony 
i ludność katolicka odzyskała 
Świątynię. Kościół ten w r. 1863 
zata} skonfiskowany i do tego 
eząsu pozostawał w rękach lud- 
ności prawosławnej. 


Praca 


dla pracowników 
malarskich 


Kilkunastu pracowników ma- 
larskieh chrześcijan znajdzie pra 
cę od zaraz. — Zgłoszenia kiero- 
wać bezpośrednio do koła Związ- 
ku Polskiego w Chełmie — Lu- 
belska 75. 


Z O EN AZ EN 


samobójstwa 


dyskwalifikacja i pozbawienie 
przez komisję techniczną (na 
wniosek właściciela stajni) na o- 
kres 2 lat prawa brania udziału 
w biegach. Stało się to po jako- 
by „zrobionym“ przez Kąawalca 
biegu. 


a Oz m. mm |... | Poj 
ZE ZZ OOZEN Z A 


frami: 14 zł za 100 kg zboża i nie- 
wiele ponad 20 zł. za pszenicę (i to 
na giełdach bo w handlu miejsco- 
wym ceny są niższe), Jest to więc 
p jedną trzecią mniej niż przed ro» 
kiem, gdy rolnik mógł mówić, że mu 
się produkcja opłaca. Obecnie ceny są 
znowu nieopłacalne, rolnik mniej o- 
trzymuje niż włożył, przed wsią sta- 
je znowu niepokojąca perspektywa 
kryzysowych trudności, a pośrednio 
staje przed całym krajem, „Hat der 
Baner Geld, hate die ganze Welt” 
(Jeśli chłop ma pieniądze, to ma je 
cały Świat), mówi niemieckie przy- 
słowie, Teraz zaś grozi stan rzeczy 
taki, że chłop pieniędzy nie będzie 


miał. 
TRUDNO PISAĆ 


„Goniec Warszawski“ pisze: 
Niezmiernie jest trudna pisać o 
tej sprawie, jeśli się chce, aby do rąk 
czytelników dotario słowo drukowa= 
ne, a nie białą piama. Równocześnie 
zaś nie można o niej nie pisać, nie ma 
bowiem w tej chwili żadej innej rów- 
nie aktualnej, pilnej i ważnej, 

Chodzi o naszą politykę Zbożowa. 
I chodzi o nastroje wśród rolników, o 
ich uspokojenie, Sama ceduła giełdo- 
wa, wykazująca stały ruch cen w 
dół, nie kwalifikuje się do tego celu. 
alę nie kwalifikowałoby sie również 
przemilczenie tych rzeczy na łamach 
prasy — to bowiem ułatwiłoby tylko 
robotę żywiołom lubiącym spekulacyj- 
ne łowienie ryb w mętnej wodzie. 


NASTROJE 
ROLNIKÓW 


W tej zań chwili aktywność czyn- 
EE R TPR POPE] 


ka 


T 


Czołowe angielskie pismo gos 
podarcze „The Economist“ w ob 
szernym artykķuie omawia sytu- 
ację wewnętrzną Polski. Przyta» 
czamy 2 niego ustępy bardziej 
znamienne j.. Genzyralnę. 


4% 


ZAGADKA POLITYKI | 


ZAGRANICZNEJ 
Punktem wyjścia rozważań 
angielskiego dziennika jest sy-. 
tuacja międzynarodowa i polity, 
ka zagraniczna Polski, którą cha 
rakteryzuje on w sposób nastę- 
pujący: 
„.Położona pomiędzy Niemcami 
a Sowietami i pomiędzy Sowieta- 
mi a Czechosłowacją, Polska po- 
siąda obecnie w stopniu wyższym 
niż kiedykolwiek sytuację kiuczo- 
wą na mapie Europy i świata, Dy» 
piomaci kontynentu pragnęliby wie- 
dzieć, jak się do ich kombinacji po- 
Htycznych  usitogunkowuje Polska. 


Sam tylko fakt podróży płk. Becka | 


(który był w Norwegii i na Łotwie 
poszukując sprzymierzeńców dla 
swej nie tyle pronięmieckiej czy 
prorosyjskiej ile raczej wymierzo- 
nej przeciw Lidze Narodów polity- 
ki zagranicznej), nie pozwala wy- 
świetlić tego tajemniczego zagad- 
nienja, na które odpowiędzi szukać 
należy również w rozwoju wypad» 
ków wewnątrz Polski. 


UZASADNIONY 
SCEPTYCYZM 


Przechodząc do analizy stę- 


Krwawa masakra na zabawie 


ników jest niezwykie zaostrzoną. Po- 
winni o tym pamiętać rolnicy, zdając 
sobie zarazem sprawę także i z tego, 
że najlepszymi sprzymierzeńcami 
spekulacji są... oni sami, o ile dadzą 
się ponosić nerwom i nerwowym na- 
strojom. 

W tej chwili bowiem, gdy ceny kra- 
jowe już się zrównały ze światowymi, 
do dalszej ich obniżki nie ma żadnej 
racjonalnej podstawy — poza jednym 
chyba czynnikiem: masową paniezną 
podażą. Ale uniknięcie tej nadmier* 
nej panicznej podaży wychodzącej tak 
dotkliwie na szkodę producentów, ga- 
leży od siły nerwowej samych właśnie 
producentów, No i od ich należytego 
orieniowanią się z jednej strony w 
horoskopach rynkowych, z drugiej w 
państwowej polityce zbożowej. 


OD KIEDY? 


Prędzej czy później, w kazdy rą- 
zie skończyć się musi na zwiękcze- 
niu aktywności naszej polityki zbożo- 
wej. Może zresztą jestemy już od tej 
chwili nawet niedalecy, Wprawdzie 
no piątkowej konierencji prezesa izb 
i organizacji rolniczych p, Sobczyka 
u wicepremiera Kwiaikowakiego dae 
niosło jedno z pism (,„C. G. H”, iź 
rząd nie widzi jegacze w tej chwili po- 
wodu do interwencji jednakże dache- 
dzące nas informącie zapowiadają 
wręcz przeciwnie, iż jnterwencja rzą- 
dowa na rynku nie każe już długo na 
siebie czekać. 

Zdaje się, że oficjalny komunikat, 
wyjaśniający zamiary rządu, mógłby 
bardzo dodatnio wpłynąć na sytuację | 
na rynku zkożowmy. . 


sunków wewnętrzno > politycz- 
nych, pismo przypomina deklą- 
rację płk, Koca i cytując oświad 
czenia marsz. Rydza  Śmigłega, 
że „czasy przywilejów skończyły 
ję" me kreśli na tym tla naste- 
ące uwągi: 
+ W ciągu 9 lat, które upłynęły ad 
zemachu stanu z maja 1926 roku 
do śmierci Marsz. Piłsudskiego, a 


p maju 1935 r, łęgioniśc, którzy 
wraz Z Marszałkiem Piłsudskim 


* walczyli o niepodległość Polski, ue 
zyskall stanowisko dominujące, 

* które umocnili nową konstytucją, 
ogiłeszoną przed samą śmiercią 
Marsz, Fiłsydskięga.,, 

Naród przyjął oświądczenie a 
zerwaniu z przywilejami ze seęp- 
tycyzmem, który później okazał 
się uzasądnieny, Ogólną reakcją na 
samą deklarację była oczekiwanie, 
co będzie dalej, a tym czasem ną 
razie wielu, a może nawet więk- 
szość, zareagowała biemmym ppo- 
rem przeciw panującemu režimo- 
wi, 


W konkiuzji „The Economist" 
stwierdza: „Problem przyszłości 
politycznej Polskiej nie ruszył te~ 
dy właściwie z miejsca™. 


POLSKA WRÓCI 
DO „DEMOKRACJI 
Mówiąc © przyszłości autor 
twierdzi, że „jeżeli pokój utrzyma 
się.jeszcze przynajmniej przez 10 
lat, to Polska powróci do bardziej 


2 zabitych, 1 ranny 


We wsi Ostrożeń (pow. garwo- 


Śmierć dwóch chłopców 
pod przewróconym samochodęm 


(AP) Na ławie oskarżonych w sali 
Xi sądu okręgowego, zasiadł właści- 
ciel Samochodu transportowego, Srul 
Birnbaum oraz szofęr Eugeniusz Mal 
czenko, oskarżeni o nieumyślne Spo- 
wodowanie śmierci dwóch chłupców. 

Czwartego  Sierpnią r. ub. Szosa 
Warszawa — Radom jechal samo- 
chód „Chevrolet“; wiozący duży la- 
dunek towaru do Radomia. Samo- 
chód prowadził dwukołową przyczep 
kę. Przed wsią Wygoda (pow. błań: 
ski), szofer, jak twierdzi, zauważył z 
lewej strony szosy jakaś dziewczyn- 
kę, która gwałtownie rzuciła się w 
poprzek jezdni, chcąc przed saniym 
samochodem przebiec na drugą Stra 
nę. Szofer gwałtownym skrętem kie- 
rawnicy uniknął przejechania, jednak 
przeładowana przyczepka przewróci- 
ła się i pociągnęła za sobą šamo- 
chód. Spod przewróconego samocho- 
du odzywały się jęki dwóch przy- 
gniecionych chłopców Janą Przyhy- 
szewskiego i Abrama Goldiarba, któ 
rzy Stali akurat na brzegu szosy. Na- 
tychmiast pospieszono im z pomocą 
i przewieziono do szpitala, gdzie 
zmarli. 


Poza oskarżeniem prokuratury wy- 
stapi] z powództwem cywilnym 0j- 
ciec 8-letniego Przybyszewskiego, 
domagając się tytułem strat moral- 
nych 15.00) zł. i zwrotu kosztów po- 
grzebu 540 zł, 


WIADOMOŚCI Z TORU 


liński) na zabawie tanecznej wy-. 
nikła bójka między uczestnikami 
zabawy. W czasie bójki zostali za-. 
bici nożami 19-letni Stanisław 
Skwarek i 26-letni Stanisław Wo- 


INOWROCŁAW-ZDRÓJ 


Kąpiele solankowe = borowyiowe — tlenowe 
na solance. 


Emanatorium rudowe 


lnhąlatorium 


Źródło słono-gorzkie 
Zalecany: w reumatyśmie, artretyźmie, chorobach kobiecych, dzie- 
ci, sercą naczyń krwionośnych, przemiany materii, nerwo- 
wych i górnych dróg oddechowych. 


KURACJE RYCZAŁTOWE w III sezonie: 14-dniowa 126—, 
21-dniowa 185.—, — Rozpoczęcie III sezonu 16-go sierpnia. 


Bezpłatne prospekty wysyła 


Nr. 25% 


i kwasowęglowe 


Wodolecznictwo 


Zarząd Zdrojowiska. 


Czas najwyższy usunąć żydów 
Wymówienie pracy pracownikom izby Przem.- 
Handi. w Wilnie 


Caly personel Izby Przemysło- 
woeHandlowej w Wiinie otrzy- 
mał 3-imięsięczne wymówienie 
pracy, Zarządzenie to nie doty- 
czy kierowników działów: pp. 
Szyszkowskięgo (dział towaro- 
wy), Tańskiego (dział sprawa 
zdawczo-prasowy i statystyczny) 
i żydów: Braza (dział podatka- 
wy), Nogida (dział prawny) i 
Kronika (dział drzewny). 

Wymówienie pracy pęrsonęlo” 
w] Izby związane jest z redukcją 
uposażenią. Dziwnym jest, że 
obniżką ta nie będzie dotyczyła 
kierowników działów, których 
wynagrodzenie miesięczne waha 
się od 800 do 1.000 złotych. 


demokratycznej formy 
która będzie czymś pośrednim mię 
dzy skrajnym liberalizmem z lat 
1920 — 1926, a „kierowaną demo- 
kracją”. 


Pismo dochodzi do wniosku dą- | 


łej, że system totalny w Polsce 
nie przyjąłby się, gdyż" Poley śą 
narodem trudnym do stotalizowa- 
nia". Jako argument na poparcie 
tej tezy czytamy, že.. „policją la- 
ta całe próbowała nauczyć mięsz- 
kańcow Warszawy trzymania się 
przepisów o ruchu ulicznym, ale 
zdaje się, że obecnie usiłowania 
te porzuciła, jako bęznadziejne" 
Niemniej znąmienne uwagi kre- 
ŝli pismo angielskie o ludowcach: 
„Chłopi są obecnie silni, gdyż ną 
zjednoczeni, A są zjednoczeni, põ- 
nieważ znajdują się w opozycji. 
Gdyby im zaproponuwąno utworze» 
nie rządu, ta jedność ich prysłaby. 
napewno. Nie ulega wątpliwości, 
że strajk chiopski z sierpnia ub, r... 
zrobił... głębokie wrażenie. 


CHWIEJNA 
RÓWNOWAGA 


Na marginesie tej wiadomosc: 
warto przypomnieć, że należy 
wreszcie usunąć z tej instytucji 
żydów, których ilość już conaj- 
mniej jest nieproporcjonałna w 
stosynku do pracowników chrze- 
ścijan. 


Wileńska Izba, jak o tym ob- 
szernie pisaliśmy, jest jedyną w 
Polsce posiadającą większość ży- 
dąwską. Czas najwyższy odży” 
dzić nasz samorząd gospodarczy. 
A sposobność ku temu, w związ- 
ku z wymówieniem pracy nada- 
rza sie doskonaja, przynajmniej 
jeśli chodzi ọ przeciwników Cza- 
SU. 


„The Economist o Polsce 


osiada pozycję Kluczową 


mna mapie Europy i swiata 


rządu“, Į gielskiego brzmi: 


O przyszłej polityce zagranicz- 
nej Poiski rie można oczywiście 
dzisiaj powiedzieć nic atanowczę* 
go. Wtioczona pomiędzy dwie por 
tęgi militarne jęst Polska z konie.. 
czności wportunistką. Główną . je; 

dążnuść stanowi samozachowanie” 
, «aangtndyerktóre wtym et Sto" 

süje, muszą się zmieniać w zalęż: 
ności od tego skąd w danej chwili 
grozi największe niebezpieczeństwo 

Mime ba = w polityce zagraniez- 
nej zarówno jak i w węwnętrznej 

— istnieje chwiejsa równowaga po» 

między tymi. którzy posiadają wła 

dzę, ale nie nieograniczoną, ą tymi, 
którzy nie będąc u władzy stano» 
wią jednakże właściwy fundament 
siy narodu W każdej przyszłej 
wojnie Polska będzie się starała 
zuchować neutralność. Niewiadoma 
tylko, w czyim interesie hędzie ona 
neytrojna. Jest wysoce prąwdopo- 
dobne, iż zadeeydyja o tym racątj 
nkołiczności niż pragnienia Połwki. 

Trudną jest polemizować z każ- 
dą uwagą, z każdym mylnym są- 
dem pisma. angielskiego, choć 
wśród tych rozważań nie brak jest 
również uwag słusznych. Przyta- 
czamy ten głos, jako ciekawa opi- 
nię o roli Polski i naszych stosun-' 


zakończenie rozważań pisma an| kach wewnętrznych. 


DZIEN W POLITYCE 


22,929927992922% 


POWRÓT P. PREZYDENTA 

P. Prezydent Mościcki powrąca w 
tych dniach z Laurany 1 po krótkim 
pobycie w stolicy spdzać będzie resztę 
lata w Snale. 

Wczoraj pdwiedzii P. Prezydentą w 
Lauranie gen. Qoselschi (Polak z pa- 
chodzenia) i wręczył mu jako dar od 
włoskiego związku ochotników 
brązową wllczycę rzymską, 

PŁK, KOC ODZNACZONY 

Zeraądzeniem P, Prezydenta Rze- 


|czypospolitej datowanem w Lauranie |tvkuł gen. Sikorskiego p. t. 


ręjonie padwarszawskim w dujų T hm. 
czternascie zebrań w 10 gmnach, na 
których omawiano przygotowama do 
uroczystości 15 sierpnia. Zebrania 


| odbyły się w Dawidach. Ustrówku, No 


wej Woli, Wiązownię, Lipkowie, 
Czosnowie, Dużej Opaczy. Kląudynie, 
Kapustach, Nowych Koczargach, Woj- 
cieszynie, Chylicach, Tarczynie | Wo- 
li Mrokowskiej, 

ARTYKUL GEN SIKORSKIEGO 

W prasie frąncuskiej ukazał sie ar- 
„O Ile 


źniak. Brat Skwarka -— Stefan — dr. 28 lipca odznaczeni zostali złotym |i znaczeniu armii francuskiej w Eu- 


został ciężko ranny. 

Sprawcy zabójstwa; Boleslaw 
Jakubaczek i Bolesław Kania za» 
stali aresztowani. 


Częściowe wyniki gonitw 


z czwartku, 


GON. i. Dyst. 2800 m, Nagr. 1200 
zł, Płoty. 1) Irresistible, p. Rostwo- 
rowski, 2) indus (47,6), 23) Bobrujsk 
(16,56), Wygr. w 3 min, 15,5 s. łatwo 
3,5 dł. Tot. 6,50. Porządkowy 32 zł. 

GON. 2. Dyst, 1600 m. Nagr, 1200 
zł: 1) Palamis ż. Puls, 2) Pirandello 
(8), 3) Styl (48,5), 4) Momus II 
(89,5). Wygr. w 1 min. 40,6 s. łatwo 
o 1 dł. Tot, 17,50, franc 6.50 i 5,50 
zł, Porządkowy 43 zł. i 

GON. 3. Dyst. 1600 m. Nagr. 1500 
zł: 1) Aigokeros ż. Kusznieruk, 2) 
Fenszek (13,5). 3) Joyeuse (8). 
Wygr. w 1 min. 41 s. pewnie o 1,5 dł. 


10 sierpnia 


Mot. 33. Porządkowy 201 zł. 


GON. 4. Dyst, 1600 m. Nagr, 24,060 
zł: 1) Neon 2. Nicole, 2) Łuk (19,5), 
3) Bouboule (15,5), 4) Peryskop 
(83,5), Wygr. w 1 min. 385 s. łatwa 
o 1,5 dł. Tot. 9.50, fr. 7 i 7,50 zł. Po- 
rządkowy 63. 


GON. 5. Dyst. 1100 m, Nagr. 1800 
zł; 1) Sumatra II, ż, Dorosz, 2) Kniać 
(44,5), 8) Przyłbica (24,5), 4) Ak- 
sum (164,5), 5) Tamar (51). Wygr. 
w i min, 7 s. w walce o szyje. Tot, 
7 zł, fr. 5.50 i 8,50, Porządkowy 59 
złotych.. 


Krzyżem Zasługi m, in.: posłowie na 
Sejm — Mieczysław 
Edwin Wagner i Leopold Tomaszkie- 
wicz. inż. Zygmunt Karaffa » Kreu- 
teriwaft, b. pods. stanu Adam Moc, 
prezes dr, Feliks Maciszewski w Po+ 
znaniu, gen. bryg. Kazimierz Schally 
í inni, wśród których znajduje sle kil- 
kunastu księży, 
NARODOWI S0CJĄLIŚCI 
[DA W TEREN 

Donoszą nam z Łodzi, że odbyła 
się tu w tych dniach konferencja 
działaczy t, zw. Stronniceżwa Narudo- 
wych Socjalistów, Postanowiono 


Augustyniak, | 


ropie dzisiejszej, Artykuł ten spotkał 
się z echem w prąsie belgiiskiej i an- 
gielskicj, Dyl om transmitowane przez 
nłektóre radiostacje. 

POGŁOSKI © P. MIEDZIŚSKIM 

W kołach palitycznych uporczywie 
podtrzymują pozłoske jakoby — wis 
cemarszałek płk. Bogusław Miedziń- 
ski miał jednak przejść do dyploma- 
cji. 

Według tych pogłosek, płk. Mie- 
dziaski obejmuje płacówkę w Londv- 
nie, z nawet, jak głost druga wersja, 
zostanie wiceministrem spraw zagra- 
granicznych w wypadku, gdy wice- 


„pójść z agitacja” na tereny b. kon- | minigter - Szembek. obejmie placówke 


gresówki. 


PRZED ŚWIĘTEM LUDOWCÓW 


przy Watykanie. Gdyby p. Miedziń- 
ski przeszeędi do dyplomacji, zaprze- 


Chłopi, zorganizowani w Stronnic- | stałby zajmować się polityką wewne- 


twie Ludowym na torenie wojewódz- 
twa kieleckiega, wykazıja niezwykle 
żywą działalność. Na terenię całego 
województwa praca przygotowawcza 


trzną. 

POSŁOWIE RADZĄ W XRAKOWIE 
W Krakowie obradowała w tych 

dntach grupa posłów  dęmokratycz- 


do uroczystości „Czynu Chłopskiemo” | nych pod przewodnictwem wicemare 


wre bez przerwy. Uroczystości adbę- 


sząłka Kwaśniewskiego, 


dą sie we wszystkich powiatach wo- | ZJAZD MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ 


jJewództwa kieleckiego. 

Policja Państwowa aresztowała sec- 
kretarza zarządu powiatowego Stron- 
nietwa Ludowego p. Świątka, 

Stronnictwo Ludowe urządziło w 


W pierwszych dniach września ob- 
radować będzie w Czestochowie ogól- 
nopolski Ziązd Katolickich Siowarzyy 
szeń Młodziczy Meskie. Ziazd powe- 
źmie uchwaly społeczne, 


mam Nr, 21% 


Ankieta ochotnicza 


Setki tysięcy b. żołnierzy 


-Każdy dzień trwania 
potwierdza konieczność porusze- 
nia spraw ochotniczych. Oto dziś 
notujemy głos p. J. S, omawiają- 
cy znaczenie ankiety dla b. o- 
chotmików. r- 


"PO OSIEMNASTU 
LATACH 


- Po osiemnastu latach zapom- 
nienia odżyło znowu zagadnie- 
nie unormowania praw ochotni- 
czych. Na łamach „ABC“, pisma 
ideowege, które walczy o Polskę 
Wielką, które doceniło wagę kwe- 
stii ochotniczej, rozpoczęła się 
walka o postulaty ochotników 
r. 1918 — 20. 

„Wydaje się rzeczą wprost nie- 
prawdopodobną, aby sprawa tak 
żywotna, dotycząca setek tysię- 
cy b. żołnierzy Rzeczypospolitej 
została przez długi czas nie za- 
łatwiona. 

I pomimo przestrzeni czasu nie 
straciła nic ze swej mocy i ak- 
tualności, a dowodem niechże 
będzie niespodzianie liczny u- 
dział w ankiecie b. ochotników, 
którzy w nadsyłanych listach po- 
dają b. cenne spostrzeżenia, gro- 
mądząc argumenty w Swej wa- 
dze tak doniosłe, że nie sposób 
im się oprzeć. 


NIE CHCEMY 
KORZYŚCI 
MATERIALNYCH 


” Każdy z nas, ochotników, zda- 
je sobie sprawę, że nie można u- 
zyskać za cenę naszej krwi, od- 
niesionych ran, oddania się Wiel- 
kiej Idei — korzyści material- 
nych czy zapłaty, ale również nie 
uetaniemy w walce o słuszne pra 
wa. — To też my, ochotnicy z 
lat 1918 — 20 nie żądamy nic wię 
cej nad to, co uzyskali niepodle- 
głościowcy.—Nie chcemy zapłaty 
za nasze czyny: Odmówieno"uam 
nawet tytułu uczestników walki 
o niepodległość, a przecież wszys 
cyśmy jednakowo walczyli, bra- 
liśmy udział w bitwach. które 
rozstrzygnęły o losach Państwa 
Polskiego. 

Społeczeństwo zdaje sobie spra 
wę, jaką krzywdę wyrządzono o- 
chotnikom i pamięta, że nie wol- 
no zaniedbywać niczego, nie wol- 
no pominąć żadnego środka, któ- 
ryby mógł dać zadośćuczynienie 
i naprawić zaniedbanie. 


OCHOTNIKÓW MUSI 
ZAJĄĆ SIE SEJM 

P. Karol Morawski nadsyła 
nam memorial gsikerowany do 
Pana Ministra Spraw Wojsko- 
wych. w którym pisze, powołując 
się na stosunki w innych pañ- 
stwach Europy: 


„Ochotników dziś nie 


t 


] 


z 
| 


p Z ZZA 


można | go jacht admiralicji 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


żądają sprawiedliwości 


ankiety jestem, ze najdroższy skarb czło- 


wieka — zdrowie — złożyłem w 
ofierze na ołtarzu Ojczyzny, w 
chwili, gdy Ojczyzna tego potrze- 
bowała, Za utratę zdrowia przy- 
znano mi rentę, która nie wy- 
starczyła na skromne nawet u- 
trzymanie. Zmuszony byłem szu- 
kać pracy, którą dostałem w słu- 
żbie państwowej. Od 1923 roku 


Czy KS 


List ks. prałata Kwiatkowskiego 


Otrzymaliśmy następujący list 
od ks. prałata Antoniego Kwiat- 
kowskiego, który w całości dru- 
kujemy: 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze. 
Mam zaszczyt prosić Pam Re- 
daktora o łaskawe zamieszczenie 
sprostowania mylnej wiadomości, 

podanej w n. 219 z dn. 26.7, r. b. 

w poczytnym Piśmie Pańskim w 

artykule p. t. „Czym się interesu- 

ją Rotarianiei* jego autor wyraża- 
jąc zdziwienie z powodu mojej go- 

ściny w Rotary, ucieleśniony w 

postaci wygłoszonych przeze mnie 

dwóch referatów antykomunistycz- 
nych, dziwnie ją łączy z decyzją 


zmagam się z życiem, męczę się. 
Służę jak mogę najwierniej Pań- 
stwu. Do mojej duszy nigdy nie 
zagląda jasne światło życia. Mło- 
dości nie miałem. Zagłusza we 
mnie wszystko cierpienie fizycz- 
ne. Mając kilkadziesiąt procent 
utraty zdrowia (obecnie 45 proc.) 
muszę z siebie dać tyle, co da- 
ją inni przy 100 proc. zdrowiu. 


na zebraniach 


| Kongregacji Konsystorialnej „o na 
leżeniu i braniu udziału“ w zebra- 
niach Rotary wbrew rzeczywistoś- 
ti że do Rotary nigdy nie należa- 
, łem i nie należę i że żadnego u- 
| działu w jego zebraniach nie tio- 
' rę. 
| Zatem powyższą interpretację a- 
utora uważam xa niefortunną, po- 
nieważ w takim razie wszelka 
chęć walki z komunizmem po pro- 
stu staje się fikcją, podczas gdy 
ma być misją w pełnym znaczeniu 
tego wyrazu. 


Raczy Pan, Panie Redaktorze, 
przyjąć wyrazy mojego Szacunku 
i poważania. 


Ks. Antoni Kwiatkowski 


Oa 1.1IV.1939 


Lekarze 


W ostatnim Dzienniku 


30 lipca br. o zmianie 
dzenia Prezydenta RP. o wykony- 
waniu praktyki lekarskiej z 25 
września 1932 r. 

Ustawa ta wprowadza dla leka 
rzy zapisanych do izb lekarskich 
po dniu 1 kwietnia 1939 r. obo- 
wiązek 2-letniej praktyki w gmi- 
nach wiejskich lub miastach, 
liczących poniżej 5.000 mieszkań 
ców, spis których ustali minister 
opieki społecznej. 

Od obowiązku 2-letniej prakty- 
ki wiejskiej wolne są osoby, któ- 
re pozostawały przez 5 lat w czyn 
nej służbie wojskowej w charak- 
terze lekarzy wojskowych, albo 
które conajmniej przez 5 lat zaj- 
mowały stanowiska i oddawały 
się studiom teoretycznym lub 
praktycznym na jednej z klinik 
lub zakładów uniwersyteckich, w 


Duff Cooper 


w Gdańsku 


GDAŃSK, 10.8. Dziś o godz. 
10.80 zawinął do portu gdańskie- 
brytyjskiej 


wyrzucać po za nawias historii, | „Enchantress". 


to ludzie czynu, którym należą 
cię te same prawa co innym or- 
ganizacjom niepodległościowym. 

Inne państwa jak: Francja, 
Włochy, Niemcy, Anglia, trosz- 
czą się o byłych kombatantów wo 
jennych. Tak też i ochotnicy Ar- 
mii Polskiej powinni otrzymać 
te same prawa wywalczone krwią 
i trupami. A prawa byłych o- 
chotników powinny być ustalone 
na najbliższej sesji sejmowej". 


DUMNE 
WSPOMNIENIA 


A tymbardziej łatwo jest speł- 
nić postulaty ochotników, że są 
one nader skromne, że większość 
ochotników zawsze myśli przęde 


| 


Ciekawy zabytek 
architektury 


W czasie przeprowadzania re- 
montu jednego z domów przy uli- 
cy Sukienniczej w Toruniu po od- 
biciu tynku okazało się, że dom 
stanowi nadzwyczaj ciekawy za- 
bytek architektury gotyckiej z 
i4-go wieku. Kustosz miejski za- 
jal się konserwacją budynku. 


Ustaw | państwowym 
ogłoszona została ustawa z dn.| bądź w szpitalach, wyznaczonych | gregacji 


ma wieś 


zakładzie higieny. 


Pracuję i milczę w obawie by mi 
tej pracy nie brakło. Żadnych 
pretensji nigdy nie miałem i mieć 
nie mogę. 
KRZYWDA 

Od chwili ustanowienia Krzy- 
ża i Medalu Niepodległości, 3 w 
związku z tym przyznania róż- 
nych praw odznaczonym, czuję 


ięża powinni bywać 


Rotary-Clubów 


Bardzo cenimy pracę ks. pra- 
łata Kwiatkowskiego w zakresie 
zwalczania komunizmu. Zgadza- 
Się z tym, że walkę tę trzeba pro- 
wadzić we wszystkich środowis- 
kach, nawet w takim środowisku 
jak Rotary-Club. Ale na tym te- 
renie powinien naszym zdaniem 
wygłaszać kto inny, nie będący 
osobą duchowną. Mamy przecież 
w Polsce cały szereg obok ks. 
prałata Kwiatkowskiego zasłużo- 
nych badaczy zagadnień komuni- 
stycznych, że wymienię tu p. 
Henryka Glassa. 

Fakt, że odczyty te wygłosił 
ks, prałat Kwiatkowski, pozwala 
rotarianom powoływać się na 
|ten fakt, że „Rotary“ nie jest or- 
ganizacją antykatolicką i wal- 
czyć 'w ten sposób z decyzją Kon 
Konsystorskiej, która 


rozporzą- | przez ministra opieki społecznej. , brzmi, jak następuje: 


głęboki żal, że ochotników po- 
traktowano po macoszemu, że za- 
liczono ich do kategorii niższej 
wśród obywateli, chociaż jedna- 
kowo bez reszty oddali swe siły 
Polsce, gdy tego zaszła potrze- 
ba. 

Zabierając głos w sprawie „An 
kiety Ochotniczej“ uważam: 

1) Zbrodnią byłoby domagać 


t 


„Kilku biskupów pragnąc spel- 
nić sumiennie obowiązek pasterski, 
odniosło się do Świętej Kongrega- 
cji Konsystorskiej z- zapytaniem: 
Czy ordynariusze mogą pozwolić 
księżom należeć do stowarzyszeń, 
założonych oad niedawna, a noszą- 
cych nazwę Rotary Klub, i czy mo 
gą pozwólić im uczęszczać na ze- 
brania Rotary Klubów? — Świę- 
ta Kongregacja Konsystorska zwa 
żywszy sprawę, zawyrokowała: 

— Nie, nie wypada tego czynić. 

Dane w Rzymie w pałacu Świę- 
tej Kongregacji _ Konsystorskiej, 
dnia 4 lutego 1929 r. 

C. Kardynał Perosi. Sekretarz 
Rafael C. Arcybiskup Tessaloniki 
Asesor". 


Czy więc w tych- warunkach 
udział ks. prałata Kwiatkowskie- 
go w zebraniach warszawskiego 
„Rotary“ może być usprawiedli- 
wiony choćby tak szczytnym ce- 
lem, jak wygłoszenie referatu 
anty -komunistycznego. 


— O o o O RZL | |1 > REDA LLL TOR) BOOBRN_ 


Sir. J3 mas 


się od Państwa zaopatrzenia pie- 
niężnego w dzisiejszych niezbyt 
pomyślnych warunkach material 
nych. Ustawodawstwo polskie po- 
szło za daleko w sprawie zaopa- 
trzeń niepodlegiościowców. Stan 
ten często demoralizująco wpły- 
wa na społeczeństwo, którego 
jednostki przyzwyczajają się do 
nieróbstwa. Widzę to szczególnie 
na wsi, gdzie się wychowałem od 
dziecka i gdzie żyję dotychczas. 


2) Wszyscy ochotnicy z lat 
1918 — 1920 powinni być zrów- 
nani w prawach do odznaczeń 
Krzyżem i Medalem Niepodległo- 
Ści z zasłużonymi w czasie do 11. 
XI. 1918 roku. Tego domaga się 
sprawiedliwość dziejowa. W, -ż- 
nienie ochotników obok innych 
zasłużonych może się Polsce przy 


dać teraz i w przyszłości. Jest 
to konieczne ze względów spo- 


łeczno - państwowych i wycho- 
wawczych. Rażąca krzywda w 
pominięciu ocohtników w tej 
sprawie powinna być jaknajprę- 
dzej naprawiona. 

3) Ochotnicy powinni być zrów 
nani we wszystkich przywile- 
jach z odznaczonymi Krzyżem i 
Medalem Niepodległości, z wy- 
jątkiem zaopatrzenia pieniężne- 
go, wzamian za co należałoby 
bezwzględnie zatrudnić wszyst- 
kich ochotników lub przyjść im 
z pomocą przy zorganizowaniu 
warsztatu pracy, aby na swoich 
placówkach mogli nadal służyć 
Państwu. 5 

A służbę swoją napewno będą 
spełniać dobrze i sumiennie, tak, 
jak umieli ofiarnie i odważnie 
walczyć. 


„Przede wszystkim. unikajmy pogorszenia” 


„Lepsze byłyby już wzory klasyczne” 


Wywiad „Polityki” z prof. Krzyżanowskim 


Ostatni numer „Polityki“ przy 
nosi wywiad z prof. Adamem 
Krzyżanowskim na temat nasze- 
go położenia gospodarczego. ` 


UMIAR 
W PODATKACH 
Prof Krzyżanowski powie- 
dział: 


— Dzisiaj, proszę Pana, zalecił- 
bym ten sam umiar w nakładaniu 
podatków, ale pragnąłbym to za- 
lecenie rozszerzyć. Od czego zale- 
ży trwałość koniunktury w Pol- 
sce? Od inwestycyj. Od ich roz- 
„miarów, produkcyjności, należyte- 
go wyboru, właściwego wykona- 
mia. Wobec stanu naszego rynku 
pieniężnego i kapitałowego, jestes 
my skazani właściwie wyłącznie, 
jeśli chodzi o inwestycje prywat- 
ne, na to co Niemcy nazywają 
„Selbstfinanzierung", na ich finan- 
sowanie z bieżących zysków. Do- 
dam, że inwestycje prywatne, o 
ile w nie włączyć renowacje, amor 
tyzacje, konieczne remonty etc. 
wielokrotnie przewyższają inwe- 
stycje publiczne. W wielu wypad- 
kach są też bardziej produktywne. 
Zamierania inwestycyj prywatnych 
nie zastąpi zwiększone dawkowa- 
nie inwestycyj publicznych, co 
zresztą odbija się ujemnie na bu- 


REZ Z O OC | AK) 


Po przebyciu 300 kim. 
szybow ec polski lądował na Morawach 


10. 8. © 


MOR. OSTRAWA, 


wszystkim o Rzeczypospolitej, po | godz. 17.15 wylądował w Karli- 


tym o sobie. Oto jeszcze jeden 
głos ochotnika: 
„Z dumą wspominam wszyst- 


kie przebyte trudy wojenne. I rad 


nie koło Kyjowa (w  południo- 
wych Morawach) Zygmunt Brze 
ski, na szybowceu spo rtowym ty- 
ju S. G. 3 bis. 


Przykład godny naśladowania 
Węgry likwidują dzienniki masońskie 


W prasie węgierskiej dokony- nie wydhodzić nowy dziennik p. t. 


wują się obecnie pewne zmiany |, Magyar Nemzet“, Ma to być or- 
godne uwagi: przestały mianowi- | gan niezależny o nastawieniu wy- 
cie wychodzić dwa pisma „Ma- bitnie chrześcijańskim. 

gyar Hirlap“ i „Nemzet“. Obydwa | Kiedy to w Polsce zacznie się 
pisma były organami masońskimi. | likwidować pisma masońskie? 

W drugiej połowie sierpnia zacz- | Ea le i 


P. Brzeski odbywał lot wyczy- 
nowy z ramienia szkoły szybow- 
cowej Węgoborze w Nowym Są- 
czu w^ ramach premiowanych 
zawodów szybowcowych, organi- 
zowanych przez Aeroklub R. P. 
Lądowanie odbyło się bez wy- 
padku. 


P. Brzeski : głosił się u władz 
czeskich i przebywa obecnie w 
Nasadlevicy pod Kyjowem w od 
ległości 30 km. od Brna. Odleg- 
łość, którą przeleciał p- Brzeski 
wynosi około 290 do 300 km. 

Obecnie czynione są starania u 
władz czeskich celem przewie- 
zienia szybowca na lotnisko cel- 
ne w Brnie i ewentualnie dalsze 
holowanie do Polski. 


dżecie, a to też oddziaływuje u- 
jemnie na koniunkturę, 
W OBRONIE 
PRZEMYSŁU 


WŁÓKIENNICZEGO 


Obecna polityka 
wzgłedzie wydaje mi się chwiejna. 


rządu w tym 


W odniesieniu do rolnictwa rząd 
stanął na 
dążyć do ceny opłacalnej. Nie bę- 
dę przesądzał o ile proponowane 
środki będą wystarczające. Zwła- 
Szcza rozszerzając kredyty zasta- 
wowe rząd może, m. zd., tenden- 
cję zniżkową cen zboża zahamo- 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Rola ta jednak może być niemal 
decydująca na szerokich poła- 
ciach Małopolski, południowej 
Kongresówki i Wielkopolski. 


LISTY SANACYJNE 

Stronnictwo Pracy poza paro“ 
ma miastami na Górnym Śląsku, 
nie odegra roli. 

Najtrudniej jest ocenić wyni- 
ki, jakie osiągną grupy sanacyj- 
ne. Wyniki te bowiem będą zale- 
żały od szeregu przyczyn zupeł- 
nie nieobliczalnych, wykracza- 
jących poza normalne ramy prze- 
widywań wyborczych. Trudno się 
spodziewać, by obóz sanacyjny 
poszedł jednolity do wyborów. 
Przeciwnie, wszystko wskazuje 
na to, że będziemy mieli dwie al- 
bo nawet trzy listy sanacyjne. 
Oddzielnie pójdą sławkowcy z 
konserwatystami, starając się 
przyciągnąć do siebie różne gru- 
pki nawe spoza obozu sanacyjne- 
go, które miałyby dla nich ro- 
bić nastrój w społeczeństwie. Są 
tendencje, że grupa ta wystąpi 
pod szyldem narodowym, nie ak- 
centując jednak oczywiście ha- 
seł społecznych. O ile z tych czy 
innych przyczyn, szyld  narodo- 
wy okaże się dla nich niemożli- 
wy, bo pójdą pod szyldem facho- 
wym. 


NAPRAWA 

Druga lista sanacyjna będzie 
listą ozonową. Dużą rolę na tej 
liście będą odgrywali różni dzia- 
łacze naprawiacy, gdyż „Napra- 
wa“ rozporządza szerokim szta- 
bem ludzi. Ta lista będzie wy- 
stępowała pod szyldem umiarko- 


wanie narodowym, akcentując 
również w sposób umiarkowany 
konieczność pewnych reform spo 
łecznych. 

Poza tym mogą się zdarzyć je- 
szcze trzeciego rodzaju listy sa- 
nacyjne, o ile demokraci sana- 
cyjni nie poprą list socjalistycz- 
nych. W każdym razie tylko „cud“ 
może zapewnić większe powodze- 
nie wszystkim listom  sanacyj- 
nym. 

PPS I KOMUNIŚCI 

Z ugrupowań lewicowych wię- 
ksze szansę posiada PPS, pod 
której szyldem w wielu wypad- 
kach będą występowali komuni- 
ści. Niewiadomo bowiem, czy ko- 
muniści wystąpią z samodzielny- 
mi listami wyborczymi. Jeśli nie 
wystąpą, to listy PPS mogą mieć 
zapewniony sukces w szeregu 
miastach, a nawet na pewnych 
ebszarach również przy wybo- 
rach miejskich. 


RUCH NARODOWO - 
RADYKALNY 

Pozostaje jeszcze jeden czyn- 
nik. To ruch narodowo - radykał- 
ny. W. tej chwili nie chę się ba- 
wić w przewidywania. gdyż ruch 
ten nie brał jeszcze udziału w 
żadnych wyborach na większą 
skalę. Takie jednak fakty, które 
miały miejsce w 1934 r. — koń- 
czy nasz rozmówca — że samo- 
rzutnie stawiane listy narodowo- 
radykalne potrafiły osiągnąć 
Większość głosów, jak np. w Ży- 
chlinie — każe się Spudziewać 
niespodzianek, które mogą być 
przykre dla Szeregu innych part- 
merów. 


eee ra Á A, TOLL 


stanowisku, że należy | 


wać. Nie widzę jednak tej samej 
troski o opłacalność cen w Stosun- 
ku do Cen przeińysłowych. Bardzo 
znamiennym jest przykład ostat= 
niej przymusowej obniżki ceny 
przędzy bawełnianej. Produkcja 
przędzy była ostatnio rentowna. 
Wskutek tego przedzalnicy robili 
w ostatnim roku znaczne inwesty- 
cje: ilość wrzecion stale wzrasta- 
ła, Przymusowa obniżka ten pęd 
inwestycyjny powstrzyma. 


PRZEPOWIEDNI 
UNIKAM 


— Przepowiedni unikam. Sądzę, 
że w dzisiejszych czasach nikt nie 
może z pewnością przewidzieć, co 
będzie za rok. Zbyt wiele elemen- 
tów, m. in. czysto politycznych, 
międzynarodowych jest w grze. 
Można tylko dość „ogólnikowo po- 
wiedzieć, że rozmach naszej ko- 
niunktury ostatnio zmalał, Mamy 
pewną stagnację. Przede wszyst- 
kim unikajmy pogorszenia. Pamię- 
tajmy, że w kraju tak przeciążo= 
nym podatkowo, jak Polska, o ty- 
lu wydatkach koniecznych, a nie- 
produktywnych, okresy koniunktu- 
ry są rzadkie i krótkie. Beź jakichś 
zastrzyków z zewnątrz w postaci 
czy to dopływu kapitału zagranicz 
nego, czy jakiejś nieprzewidzianej 
koniunktury exportowej, czy ja- 
kiegoś uspokojenia politycznego 
na świecie, detezauryzacji złota, 
silnej zwyżki cen światowych, tru- 


dno sobie wyobrazić np. wzrost 
naszego wskaźnika produkcji w 
tempie analogicznym do tempa z 


1937 r. Ale, powtarzam, wydaje mi 
się, że rząd może właściwą polity- 
ką zapobiec pogorszeniu. Tak sa- 
mo zresztą, jak błędną polityką 
może to pogorszenie przyśpieszyć 
I pogłębić, W szczególności uwa- 
żałbym za wysoce niepożądane, bv 
rząd, zbytnio przejęty deficytem 
bilansu handłowego, w trosce o 
bilans płatniczy wstąpił na droge 
ultra - interwencjonizmu, ścinając 
import, forsując wszelkimi siłami 
export, wprowadzając  autotarkię. 
z e już byłyby wzory klasycz- 


| Czy taka ostrożna polityka, za 
|lecana w „Polityce“ przez prof. 
Krzyżanowskiego zdoła zlikwido- 
wać nędzę w Polsce, to więcej, 
| Niż wątpliwe. 

| Głos prof. Krzyżanowskiego, to 
i głos schodzącej do grobu ekono- 
mii liberalnej, która wielkim za: 
rzeniom dnia dzisiejszezo ni? u- 
mie przeciwstawić nic 
strożności. 


r 
préci co 


Ukazało się ostatnio 
zdanie Związku Polskiego; obej- 
ńtijące prace wykohane od chwi- 


sbrawo- 


M pówstania Związku aż do 
pierwsdegó zjazdu. Zasięg 'p'ac 
Związku jest naprawdę immponl= 
jący. Zatównó w dziedzinie orga* 
rizatyjłńiej, probagandowej i 6- 
siedleficzej Związek zdołał ogar* 
nać całą Polskę wszędzie ułat- 
wiając kupeowi polskiemu walkę 
z elementem żydowskim. 
Szeżególnie doniosłe znacze< 
nie zarówno dla obrony Kresów 
Wschodnich przed obcymi wpły= 
wami, jak i dla rozszerzenia ryn- 
ków zbytu kupiectwa polskiego 
jest akcja osiedleńcza. Wobec 
stwierdzenia faktu, że Wielkopol- 
ska i Pomorze mają nadmiar ku- 
piectwa rdzennie polskiego, a na 
Kresach Wschodnich i żiemiach 


akcja osiedleńcza Zw. Poisk 


centralnych olbrzymią przewagę 
ma eleiheńt żydowski, Zw. Polski 
zdetydowAł się prowadzić akcję 
przesiedlania kupców z Ziem Za: 
chodnich ha tereny zagrożońhe w 
polskim stanie posiadatia. 

Dróga ankiet i korespondencji 
z prywatnymi iniormatorami ado 
lano odtworzyć mapkę potrzeb, 
zarejestrować gllzie pomoc związ 
ku jest najkoniecźhiejsza. W 
prowadzeniu samej akcji osied- 
leńczej ogromną trudność Stano“ 
wiło zawsze zdobycie odpówied- 
niego lokalu handlowego. Z jed- 
nej strony zorganizowana kon- 
trakcja żydostwa, z drugiej bier- 
ność społeczeństwa polskiego, u- 
trudniły pracę. 

Żdołano jednak i te trudności 
przezwyciężyć. Niezwykle  waż- 
dym warunkiem dobrtch wyni- 


Jług branż jak i 


S zza z e 


ARCE 


ków akcji, było to, aby przesiede 
leńcy stanowili naprawdę war- 
tościowy element. l 

To też, rozpatrując podania 
kandydatów na wyjazd, Zw. Pol- 
skl brał pod uwagę nie tylko po* 
siadanie odpowiedniego kapita: 
łu i fachowość, ale wartości moe 
ralne kupca uczciwość, energię, 
ofiarność. Kupiec polski na kre- 
sach musi być bowiem pionierem 
handlu polskiego i należycie speł 
niać swą trudną, pionierską pra- 
cę. 

Zw. Polski prowadził kartoteki 
podżielohe na 142 pozycje bran 
żowe, przy czym ma posegrego» 
wane infofmacje zarówno wed- 
według miast. 
600 mężów zaufania Związku u- 
dziela kandydatom na  przesie- 
dlenie informacji. W roku 1987 


Praktyki Kandydatów na kupców 


wyszkolą kadry młodego kupiectwa 


_ Hasła unaradawiania handlu znaj- 
dują coraż to Szersze pola do ich u» 
raetżywistnienia w praklyce. RoższE- 
rzenie | ulepszenie polskiego aparatu 
w$miany, podniesienie poziomu pol- 
skiego kupca — stało się zagadnie- 
niem, będącym nie tylko troską żałn- 
teresowanych organixacyj, ale czyn- 


ników rządzących i nawet samego 
społeczeństwa. 
Organizacje kupieckie, prowadząc 


stale akcję instrukcyjną wśród osób 
czynnych w handlu, zwróciły ostat- 
nio uwagę na konieczność i cełowość 
przysposobienia do zawodu kupiec- 
kiego osób, które dotychczas u han- 
dlem stykały się niewiele; względnie 
wcale. W pierwszym rzędzie zwróco- 
no uwagę na brak fachowego ele- 
mentu polskiego w kupiectwie na te- 
renie południowego C. O. P., Mało- 


polski Wschodniej | Wołyniu. ~ 

Pragnąc okręgóh tym 
w jak najszybszym czasie odpowied- 
nio przeszkolonych i zapoznanych z 
miejscowym terenem kupców, Ku- 
piecki Instytut Wiedzy Zawodowej 
przy Naczelnej Radzie Zrżesżeń Ku- 
piectwa Polskiego w porozumieniu 
z Ministerstwem Przeniysiu i Handlu 
uruchomii akcję, mającą na celu zot- 
ganizowanie | przeprowadzenie plāt- 
nych praktyk handlowych dla kan- 
dydatów na kupców z terenu C. U. 
P., Małopolski Wschodniej i Wołynia. 
Warunkiem obowiązującym do u- 
biegania się o praktynę jest podpi- 
Sanie przez kandydata  zobowiąza- 
nia, iż po jej odbyciu pracować bę- 
dzie czynnie w handlu na tym tere- 
nie, z którego pochodzi. 

Praktyki odbywać się będą w do- 


Bata w rękach żydowskich 
Horowitz prezesem Rady Nadzć'czej 


Wielu Polaków kupowało wy- 
roby firmy „Bata“. tłumacząc so- 
bie, że chociaż nie jest to wy- 
twóřnia polska, ale zawsze chrze- 
ścijańska i produkująca w Pol- 
ste 

Warto odkryć faktyczne obli- 
cte „Baty”. Prezesem Rady Nad- 
zorczej jest żyd Horowitz. kon- 
trolerem rejonowym sprzedaży — 
żyd Hoffmann, kontrolerem ob- 
wodowym — żyd Kahan, instruk- 
torem kursów sprzedaży — żyd 
Fris (Byn), kierownikiem działu 
zakupu materiałów — żyd Rem- 


czoth == żyd Kirschenbautm, ins- 
pektorem wyrobu  pofńiczoch — 
żyd Zipis. 

Szereg innych żydów, jak Gol- 
dberg, Holżer i t. d. — ubija tam 
swoje interesy. 


Nie trudno domyślić się, że su 
rowiec zakupywany jest oczywi- 
ścia w firmach  niepolskich, że 
pończochy dla „Baty“ robią ży- 
dowskie wytwórnie. Zrozumiałym 
również jest fakt,-że w woj. cen- 
tralnych, południowych i wschod 
nich składy fabryczne „Bata“ za- 


zapewnić | stwach chrześcijańskich na 


brze zorganłzowanych przedsiębior- 
terenie 
woejewództw zachodnich, ewentual- 
nie w Warszawie „lub Łodzi. Kandy- 
daci przejią w  przedsiębiorstwach 
tych 10-cid miesięczne przeszkolenie 
kupieckie, po odbyciu którego pode 
dani zostaną specjalnemu egzamino. 
wi, będącemu sprawdzianem zakresu 
teoretycznych i praktycznych wia. 
domości zdobytych przeż ptaktykan- 
ta, W czasie trwania praktyki 
kandydaci na kupców podlegać będą 
stałej kontroli lokalnych organizacyj 
kupieckich. Należy podkreślić, iż ak- 
cja powyższa jest  subsydiowatia 
przez Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu, a Ministerstwo Komunikacji u- 
dzieliło dla praktykantów zniżek ko- 
lejowych z miejsca zamieszkania do 
miejsca praktyki i spowrotem. 

Akcja praktyk handlowych ma do- 
niosłe znaczenie dla kupiectwa pol- 
i Skiego, gdyż od jej wyników zależy 
wyszkolenie iachowe młodych kadr 
kupieckich. 


—. 


KUPIECTWO WIEJSKIE 
ORGANIZUJE SIĘ 


W niedzielę, odbyło się w Niedrze- 
nicy Dużej zebranie kupców wiej- 
skich powiatu lubelskiego. Zebrani 
postanowili założyć Oddział Zrzes 
szenia Kupców Wiejskich. 

W Rudniku, Zrzeszenie Kupców 
Wiejskich obradowało w sprawie 
chrześcijańskiej hurtowni, któtej btak 
odczuwa kupiectwo polskie. 

Ostatnio podjęto prace nad orga- 
nizawaniem Oddziału Z K. W, w 


dwu nowych powiatach, a oto: w po 
wiecie Nowy Targ — województwo 
krakowskie i w powiecie Kostopol = 


— NOWINY CODZIENNE 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPIECKIC 


udzielono takich informacji 4006 
listownie 8200 ustnie. Jak wynika 
Ż zestawienia kartoteka Centrali 
Związku Polskiego posiada już 
optacowane pod względem po% 
trzeb 494 miasta, 

Zamieszczona Ww sprawożdaniiu 
Związku mapka obtażuje dobrze 
iego wysiłki. Związek naprawdę 
może być dumny, że sieć osiedleń- 
cza pokryła całą Polske. 


Przedsta 


23% 


KUPIECKA 


wicielem firmy polskiej 


nie może być żyd 


Od jednej z naszych Czytelni- 
ezek otrzymujemy list następują- 
cy: 

Firma A. Sentkowski Podnań=Ptze- 
mysłowó Zakł, Rybne jakkolwiek jest 
firmą chrześcijańską, posługuje się 
przedstawicielem żydem na Warsza- 
wę — Elveńberg I Gutfinkel, ul. Pta- 
ala 4. Niejedńókrotnie zwrócały  bię 
polskie filmy O bespośrednią dosta- 
wę — chcąc udał żyda — kiero- 
wano wszystkich "bez "wyjątku do 
przedstawiciela, wyżej podanego. 

: Tet stan rzeczy trwał do tej po- 
y. 

Kupcy hurtownicy, jak i detališci, 


chrześcijanie, postanowili ten st3A 
fzeczy zmienić, i zwrócić Się z pie 
bliesnym apelem do ilrny A. Sent» 
kowski, by zechciała zerwać kontakt 
z żydem i powierzyła przedstawiciel: 
stwo firmie chześcijańskiej, 


Kupcy warszawsty mogł kupować 
towar lylko z rąk chrześcijańskich, 
tym bardziej, że i producent w tym 
wypadku jesi chrześcijdninem, Wo- 
bec zbliżającego się Bezóńu, mamy 
nadzieję, że nasz apel pod adresćm 
powyższej fabryki - wędzarni, Rie po- 
żostdnie bez echa i Umożliwi NAM, 
zaopattywanie się w tbwary „u Bwe: 
go — po swoje”, 


Zorganizowanie hurtowni chrześcijańskich 
umocni handel wiejski 


Młodzi synowie 
znajdując miejsca w rodzimej za- 
grodzie szukają coraz częściej pra- 
cy w handlu. Częstó za pożyczone 
grosze rozpoczyna młody chłopak 
ze wsi pracę, nie mając żadnego 
przygotowania ani fachowej po- 
mocy. 


Pomimo trudnych warunków 
młodzi kupcy wiejscy, przyzwy- 
czajeni do wysiłku, trwają. Coraz 
więcej wsi ma dziś sklepik polski, 
coraz częściej zamiast thałaciarza 
n:iejsce przy ladżie zajmuje syn 
chłopski. 


Największą jednak trudność 
kupca wiejskiego stanowi brak 
chrześcijańskiego httrtu, Bardzo 
często bowiem musi kupiec wiei- 
ski dawać towar na kredyt, rzade 
ko kiedy płatny w oznaczonym 
terminie, a tymczasem wobec Wroa 
giej postawy hurtowników żydów 
sam nie może otrzymać kredytu. 
Chrześcijańskie hurtownie spół- 
dzielcze (Składnice Kółek Rolni- 
czych), zadłużone są i pozbawione 
kapitału obrotowego nie mogą 
sprostać swym zadaniom. 


Istnieje również wiele hurtow- 
ni, które czerpią towar nie wprost 


WYCIECZKA KUPIECKA DO 
NIEMIEC 

Związek Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu w Grudziądzu, Naczelna 
Rada ŹZrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
w Warszawie organizuje wycieczkę * 
do Niemiec. Wycieczka ta odbędzie 
się w czasie od 28 sierpnia do 2 Wrze 
śnia r. b., a program jej obejmuje m. 
in. zwiedzenie Targów Lipskich, 

Zgłoszenia na wycieczkę kierować 
należy bezpośrednio do błura Na- 
czelnej Rady  Żrzeszeń Kupiecrwa 
Polskiego w Warstawie, ul. Żielna 
50, które to bluro udziela bliższych 
informacyj. 


chłopsey hielż fabryk, ale z wielkich hurtowni. 


Te _ dostarczają tówar kupcom 
wiejskim pó cónie zbyt wysokiej, 
gdyż muszą opłacić podwójne po- 
średnietwo. 

To też naczelnym zagadnieniem 


handlu wiejskiego jest zorganizo 
wanie hurtowni, które w formie 
kredytu towarowego moglyby dać 
pomoc detaliczńemu  kupiectwu 
polskiemu, broniącemu wieś nd ża 
trutych wpływów żydowskich. 


, 


Przygotowania do wystawy 1944 r. 


Na terenie Irby Praettysłowo-Han- 
dłówej w Warszawie w związki ż 
przygotowaniami do Wystawy Pow- 
bzechnej w 1941 r. powołana została 
do Życia specjalna komisja, która 
już prace od ustalenia 
zakres zaltiteresowania poszczegó!- 
nych gałęzi przemysłu i handlu Po. 
wszechną Wystawą, Łączy się to z 
zarezerwowaniem dla danego prze- 
mysla odpowiedniej przestrzeni na 
terenach wystawowych. Ogólna po- 
wierzchnia terehów ma liczyć około 


W związku z ukcją podjętą 
przez Rząd w zakresie obniżki 
teńy przędzy bawełnianej, Sto- 
warzyszenie Kupców Polskich 
wzięło czynny udział w konfeten- 
cjach, które odbyły się w pra- 
wie powyższej w dniach 1 i 8 b. 
m. na terenie Zwiążku Izb Prze: 
mysłowo - Handlowych, — dla 
tozpatrzenia możliwości zadość» 
uczynienia życzeniu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w zwiazku 
2 obniżeniem cen tkanin bawel- 
ńianych. 


W wyniku powyższych konfe- 
rencyj organizacje kupieckie, 
pragnąc umożliwić konsumentom 
korzystanie już dżislaj ź rezulta- 
tów akcji Rządowej oraz u- 
wzęględniając obecne warunki se- 


Pawilony przemysłu 


140 ha w razie zMsIOBOÓWANia planu 
maksymalnego Wystawy, 8 60 na w 
razie realizowania jej w ramach pla- 
nu fminltnalnego. Przestrzeń użytko. 
wą w pawilonach wystawowych 
przewiduje się na 50 tys. metr. kw, 


Izba zwróciła się do organizacyj 
gospodarczych z prośbą o ustalenie 
orientacyjnych danych o możliwoś- 
clach i zaińteresowiniach różnych 
dzłałów przemysłu Polską Wystawą 
Powszechną i944 r. 


Akcja kupców _ 
wobec obniżki cen tkanin 


żonowe, zalecilo swym członkoth, 
ażeby w związku ze zniżką cen 
przędzy stosowali przy transak- 
cjach tkaninami i innymi artyku- 
lami bawełnianymi, odpowiednią 
zniżkę cen tych t'tykułów. 
Zniżka ta winna wahać się od 
1 do 5 próc. w żależnośći ód ro- 
dzaju artykułu, przyczym zaleca 
się ażeby ujawnienie jej hastą- 
piło w formie takiej, któraby za- 
pewniała poinformowanie o niej 
jaknujszerszych sfer klienteli, 
Jednocześnie zwrócono uwagę 
na konieczność uwzględnienia 
przez wladze skarbowe tej wyjąt= 
kowej obniżki przy ustalaniu 
norm Średniej dochodowości dia 


"wymiarów podatku dochodowcko 


w 1939 roku. 


pler, kierownikiem zakupu poń- kładają żydzi. 


B. HOFMANN 


= =NIEJAKI 
PAN DE KATT 


Powieść współczesna, 
„Autoryzowaha adoptacja Fugeńlusża Rałuckiego. 
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Do antykwariatu Fokinga w Amsterdamie, gdzie przechowywa* 
o fzeczy pozostale w spadku po kapitanie Kai Kragu, prźesha: 
czone ha licytację, dokonano zagadkowego włamania. Nic nie zgi- 
nęło. 


— Właśnie diaiego nie wychodzi pañ z formy — oświad- 
cżył spokojnie komisarz. — Wiec jest laka sprawa, kochany 
panie. Przychodzę po to, oczywiście, by się dowiedzieć od 
pana szczegółów. Zameldowano mi, że wezoraj W noty do 
pańskiego skłepu włamali się złodzieje przez tylne wejscie. 
Te drzwi są okute gruba stalową blachą i prowadzą właści 
wie na korytarz, Nasiępne, łączące korylarz z pokojami skle- 
powytni, są też zuopairzonhe w stalową płyte. Nawel paten- 
towane zamki zawiodły. prawda? 

— Skoro pan wie wszęsiko, to po co pytać? — westehnąt 
Foking. — Tak bvło. jak pan mówi. W każdym razie zło- 
dzieje wykazali wyjątkową zręczność. Musieli mieć nudzwy- 
czajne wytrychy. bo otworzyli zamki, ale ieħ nie uszkodziii. 
Zamknęli je, wychodząc, nawet rygle pozasuwałi wszędzie. 

— Więc z czego pan wnioskuje, że to było włamanie? | 

= Widocznie złodzieje śpieszyli się albo coś przeoczyłi, 
bo w pierwszych. to jest zewnętrznych drzwiach, nie wszy5sl- 
kie zamki były zamikniete. W tejże chwili posłałem po slu 
sarza i on właśnie stwierdził, że ktoś tu majstrował wytry= 
chem. Potem weszliśmy do sklepu. Zauważyłem od razu, że 
ktoś tam gospodarował, a w podręcznym magazynie w kil- 


wojewódatwo wolyńskie. 


ku skrzyniach wszystko było przewrócone do góry nogami. 

= W jakich skrzyniach? . 

— Mogę je panu pokazać, kochany komisarzu. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności były to skrzynie z rzeczami Kragga.. 
Wie pan, tego kapitana Kragga z Amstelkroog. 

= Hm... I nie nie zginęło? 

= Nic. Dlatego sądzę, że nie warto się zajmować lą spra* 
wą... przynajmniej teraz, drogi przyjacielu, bó naprawdę nie 
mam czasu. Muszę zaraz wyjść do sklepu, bo już przed pa- 
nem kilka osób mnie prosiło o rozmowę. 

— Nie zatrzymuję pana — odparł Weninga wstając = 
jednak chciałbym koniecznie obejrzeć te skrzynie, 

Foking nacisnał guzik dzwonka elektrycznego pod bla- 
lem biurka, potem wzdychając głośno. sięgnął lewą ręką po 
olbrzymią starą księgę, którą jego córka odchódząć pozosta* 
wiła na stole, a jednocześnie prawą ręką ze zdumiewającą 
zutabnością napełnił szklankę winem. 

— Muszę się wzmocnić trochę — powiedział na usprawie- 
' dliwienie. — Bo wie pan, stać parę godzin na sóli licytacyj: 
nej i wykrzykiwać ceny, to mała przyjemność, Wyczerpuje 
bardzo. Można panu zaproponować szklaneczkę portwejńu? 

— Nie, dziękuję — uśmiechnął się Weninga. = A cóż to 
za biblię pan dźwiga? — zapytał wskazując głową na olbrzy« 
ia księgę, oprawióną w Świńską skórę, 

= Ach, to?.. Było u mnie w mieszkaniu i dopiero dziś 
rano Treintje... moja córka... przyniosła to do sklepu. Stara 
i bardzo ciekawa księga. Sprawdzałem, według spisu przesył- 
kę kapitana Kragga, i od rażu zwróciłem uwagę na len sla- 
ry foliał i zabrałem go do domu. 

Weninga słuchał uważnie. i 

— Kiedy lo było? — zapytał po krótkim namyśle, 

— Wczoraj wieczorem. i 

— Aha! Więc dzisiejszej nocy tej księgi nie było w skle- 
ie? 
| — Bardzo (rafne spostrzeżenie, kochany komisatżu! — 
roześmiał sie Foking. — Nie rozumiem dlaczego ten szcze- 
gół pana interesuje. Nie widzę w tym nie zastanawiającego... 

— Czy to jest biblia? — przerwał Weninga. 

— Nie, kronika rodu Amstelkroog. Byli to na ogół dzielni 


n ĖS aW zi 


ludzie, nie uznający spokojnych zajęć. Trudnili się, na przy- 
kład, korsarstwem... 

W tym momencie do gabinetu wszedł jeden z pracownie 
ków, któremu Foking kazał zaprowadzić komisarza Wenine 
pe do magazynu podręcznego i pokazać skrzynie 7 rzeczami 

apitana Kragga, przeznaczonymi na sprzedaż z licytacji, 


V. 

Wyszedłszy od Fokinga de Katt udał się na ulicę Rer- 
klaań, zatrzymał się brzed bramą nunier sześćdziesiąt dzie- 
więć, zadzwonił trzykrotnie z dołu, a polem poszedł na trze- 
cie piętro, 

Drzwi do mieszkania pani Speyer były już uchylone, Za- 
trzasnął je za sobą I przez przedpokój wkroczył do najbliż- 


szego RAE 

elly Speyer, otulona w zielony płaszcz kąpielowy, leża- 
ła ħa iapczanie i piła pierwsze śniadanie. Cięmno-miedziane 
włosy, żakręcone w drobne loki, rozsypały się w nieładzie 
wokół bladej, zmęczonej twarzy o nieco ptzygasłych, moćno 
podkrążonych oczach. 

Nie wyspała się dziś i była nie w humorze, ponieważ de 
Katt zbudził ją ża wcześnie, a ciężka codzienna pracu w noč 
nym barze-dancingu „Kolibri* wymagała odpoczyńku przy: 
najmniej do południt. f 

Postawiła na stoliku niedopitą filiżankę kakao, podniosła 
głowę i obrzucając de Katta niezadowolonym spojrzeniem, 
zapytała: > 

= Co się znów slało?.. Budzisz mnie niemal o świcie 
swółm telefonem, wyciągasz z łóżka i teraz sani się zjawłasz! 
A przecież mówiłeś mi jeszcze wczoraj, że jesteś strasznie 
zajęty i mie masż ani chwili czasu... 

De Katl usiadł na krześle i zapalił papierosa, 

— Myślałam, że jesteś u Fokinga — ciągnęła Nelly. — 
Chciałeś koniecznie być na licytacji. 

Nieco opryskliwy sposób mówienia złagodniał stopniowo. 
De Katt wiedział z doświadczenia, że nie nie działa na mło- 
dą kobietę tak uspokajająco, jak milczenie, i że wkrótce bę- 
dzie mogła rozmawiać zupełnie rozsądnie. Była pobudliwa, 
ale wcale nie głupia i przy tym bardzo sprytna. 

(D. c. n.) 
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Rowy napad w Zebisacia 


Kasier kolelowy zginął 


od kuli bandytów 


Władze policyjne zostały znowu 
zaalarmowane nowym  zuchwałym 
napadem hbandyckim na kase kołejo- 
wą w Ząbkach pod Warszawą. 

Wa wtorek okolo godziny 4-ej nad 
ranem, gdy pierwsi pasażerowie, u- 
dający się do Warszawy, zaczęli stu- 
kać do okienka kasy biletowej, za 
zasłoniętymi firankami panowała ci- 
sza. Zaniepokojeni pasażerowie ta- 
wezwali wreszcie policjanta, który 
siłą wyważył drzwi. Na podłodze po 
koiku kasowego leżał w kałuży krwi 
kasjer Michał Babułewicz, z głęboką 
raną postrzałową w okolicy prawego 
oka. Smierć jego nastąpiła przed pa- 
ru godzinami. 


Zrabowano 743 zł. 


Zarządzone natychmiastowe śledz- 
two siwłerdziio, zę stalowa kasgtka, 
w której przechowywano pieniądze, 
z wpiywów biletowych byla wypróż 
niona. Sądząc z wykazów. pozoBsta- 
wionych przez Babulewicza, w kaset 
ce było około 743 zl. 

„ Przebieg zbrodni był prawdopodo- 
bnie następujący: po przyjściu ostat 
niego pociagu około godz. 1,30 w no 
zy, Babulewicz obliczył kasę i po u- 
kończeniu tych czynności położył się 
na’ ławce stojącej w kącie pokoju. 
Gdy kasjer zasnął, bandyci otworzy- 
wizy drewi  podrobionym kluczem 
weszli sa kasy, a nie chcęc mieć 
świadków w razie «ewentualnego 
przebudzenia się Babulewicza, strze 
li do niego. Strzał był śmiertelny. 


Obława bez rezultatu 


Natychmiast po wykryciu zbrodni 
zarzadzono obławę w okolicznych 
lasach i rozpoczęto patrolowanie 0- 
kolie Ząbek. Jeden z mieszkańców 
Ząbek, którego dom znajduje się o- 
bok stacji, zeznał że około godz, 1-ej 
W nócy widział kilku podejrzanych 
mężczyzn W chwilę później usły- 
Szał okrzyk; „Nie ruszać się, bo bę- 
dẹ strzelał!* Obława dotychczas nie 
dałą rezultatu. 

Zamordowany kasjer Michał Ba- 
bulewicz pozostawał na swym stano 
wisku w Ząbkach od roky, ciesząc 
się opinią dobrego pracownika. 


Trzeci napad 
W podobnych gkolicznościach do- 
konano rahunków na stacji 


4-go marca 1938 r. postrzelony zo- 
stał Tadeusz Solarek w lewy poli- 
czek. Ciężkoj ranny Sdolafek upadł 


Boża | groźny 
wola, gdzie w nocy z dnia 3-g0 NA | czyart 


za stół kasowy. Bandyci przypusz- 
czając, że ząbili go splądrowali kasę 
i zbiegli. 

Z dnia 26-go na 27-y marca r. b. 
około godz. 2-ej w nocy został za- 
strzelony Zygmunt Wisaiewski, peł 


niący obowiązki kasjera na stacji 
Bobrowniki pod Łowiczem. Wiś- 
niewski został pozbawiony życia 


wystrzałem z rewolweru w twarz. 
Bandyci zrabowali z szuflady biur- 
ka kasetkę z pieniędzmi i z kieszeni 
Wiśniewskięgo zabrali portmoneikę, 

W wymienionych wypadkach mor 
deroy nie zostali wykryci. Charak- 
terystyczne, że we wszystkich wy- 
padkach strzały oddane były w 
twarz. 

Kaliber broni, z jakiej zastrzelo- 
na została ofiarą nie gra roli w 
słedztwie, bowiem przestępcy po 
zbrodni przewaznie starają się re- 
wolwer wymienić, Prowadzący do- 
chodzenie kierują się głównie spo» 


SZROŁA © 
7-KL, PRYWATNA SZKOŁA POW 


W ŚWIDRZE uczy | wychowuje młodzież w idealnych warunkach zdrowo- 
TEIs 


tnych, Opłaty b. przystępne. 


Wolał wyrok śmierci 
od 10-złotowej grzywny 


Sąd okręgowy w Gmnieżnię rozpa- 
trywał odwołanie rolnika z pow. mo- 
cgileńskiego Kamyszka, skazanego w 


drodze administracyjnej na 10 zł. 
grzywny za nielegalne posiadanie 
strzelby, Kamyszek w odwołaniu 


swym do sądu okręrowego oświad- 


Klęska pożarów w Siedieckiem 


Łosice w płomieniach 
110 domów padło ofiarą żywiołu 


SIĘDLCĘ, 10. 8. We wtorek, o, skich. Straty sięgają setek tysię. 


godz. 11.30 w południe w mieście 
Łosice paw. siedleckiego wybuchł 

pożąr, który strawił 
ą część miasta. Pastwą po- 
żaru padło przeszło 100 budyn- 
ków  mieszkainych 1' gospodar- 
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CZWARTEK 


6.15 Pięśń „Kiedy rannę wstają zorze”, 
6.206 Muzyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.14 Muzyka. 

11.57 Syanaj czemu ı hejnał r Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 

1515 „Mage wakacje” 15.30 Skrzynka 
ogólną. 15.45 Wiadomości gospodarcze 
18.00 Koncert solistów 1640 Qdbiornik w 
sejaochodzie. 16.45 Sztuka wipoczywania 
11.00 Muzyka taneczna 18.00 Królewska 
choroba. 1810 „Mąsk'” — słuchowisko 
16.40 Muzyka 1850 Recitąl śpięwaczy 
18.15 Pogadanka 1Bze „Og schimmy do 
Kariaki” 2046 Dziennik 20.55 Pogadan- 
ka 21.00 Zatrucia zwierząt — pogadanka 
11.10 Lekka audycja muzyczno « słowna. 
21.30 Wiadomości spartpowe. 22.00 Koncert 
kameralny. 22.56 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 

15,15 „Moje wakacje” powicśc 
Stąrago Doktora, 

16.06 Koncert solistów. 

16.43 Bztuka oqpoczyweania -—- po» 
eg 

16.50 cital Ireny Eyssen. 

21.10 „Rozśpiewanę auto" — lekka 
audycja muzyczno - słowna. 


— 


WARSZAWA II 


13.00 Wiazanki lękkich melodyj. 1400 
Parę jnformaayj 14.05 Program 1410 
Konoert rozrywkowy 15.00 Wiadomoświ 
sportowe. 15.05 „Włoskie nastroje“ — 
koncert. 

12.00 Jak spedzić święto? 17410 Poga- 
danka. 17.153 Charpentier; Luiza" — o- 


pera w 4-ch aktach 18.30 Muzyka tane- 
CZNA- 

22.00 „Dzień sierpniowy”, 22,13 Muzyka 
lekka. 23.10 [-szą Svmfonią Brahmsa 


AUDYCJE KRÓTĘOFTALOWE: 


24.00 Zapowiedź stacii i dzięnnik 0.15 
Pogądanka. 0.20 „Na swojską nute“ 
audycja. 0.50 Ce przyniłosłą pocztą zzą 
oceanu? 1.00 Polskie melodie 2.00 „Chą- 
pin a Polską Ziemia". 2.50 Program. 


X 


PIĄTEK 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze. 
6.20 Muzyka, 6.45 Gimnastyka, 7-00 Dzienr 
nik. 7.15 Muzyka. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja pałudhiowa. 

15.15 „Skrzydlata piorkarka“ — sluchą- 
wisko. 1530 Rozmowa z chorymi, 15.45 
Wiadomości gospodarczy. 16.00 Kangert 
rozrywkowy. 16.43 „Szwajcaria kaszubska” 
14.00 Muzyka taneczna. 18,00 Rzeczy cie» 
kawe z przyrody i techruki. 18.10 Recitaj 


tortenianowy. 18.65 Kronika literacką 
100u Arjew w wyk, Cezaręga Kowal: 
skiego, 19.20 Pegadunką fe Koncert 


rożrywkowy. 50.45 Dziennik 2055 loga 
dana. 21.00 Skrzynką rolnicza. 21,10 kon 
cert Chóru Męskiego Tow śŚriewaczego 
im. Moniuąwi w Pabjan:ogch 21.45 Wia- 
domości sportowe 2155 Koqc'ru symfo- 


niczny, 22.55 Przegląd prasy 23.00 Ostat- | 


nic wiadomości. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 

16.15 Szwajcaria Kaszubska — fe- 
lirton. 

18.00 Rzeczy ciekawe z przyrody i 
techniki — pogaa. 

19.00 Arie w wyk. Cezarego Kowai- 
SKIEGO. 

19.30 „Loża fąmijijna" 
rozrywkowy: 

21.535 Koncert symfoniczpy. 
WARSZAWĄ I ome 


13.00 Polska muzyką kameralna. «13.85 
Farę unformiacji. 34.0060 Program. 1405 
Koncert rozrywkowy. 15.00 Wiadojności 
sportowe. 15.04 Muzysa taneczna, 

17.00 Pogadąnką. 17.10  Qrk, 
jorskiej Filharmonii. Dyr. A. Tosganini, 
16.05 Muzyka lekka. 

22.00 „I<£kiyrą zą trzy grose". 22.15 
Muzyka lekka, 22.55 Plesni japońskie jį 
chińskie. 23.15 Muzyka lekka. 

AUDYCJE KRÓTRUFALOUWE: 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik. 0.15 
Omówienie programu na tydzień przy- 
szły. 0.20 „Droga przez wieś” — audycja. 
0.50 „Polska wieś nad Boeforem". 1.00 


— koncert 


Nowo- 


— | Koncert ork. wijeńskięj. 350 „Śląsk pra- 


Stara i najnowszą dzielnica Polski”. 2.00 
Melodie pieśni ludowych. 2.50 Program 
na jutro. 


POWSZECHNA 
INTERNATEM 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


„Mały Dziennik“ zamieszcza 
interesujący artykł wstępny p. K. 
S. F., który niemal w całości za- 
mieszczamy: 


sobem wykonania i okolicznościa- 
mi zbrodni. W danym wypadki] 
wieleby przemawiało, że działa tu 
jedna ręka. 


Seria ponurych zbrodni 


Od wielu łat nie wydarzyło się tak 
wiele potwornych morderstw, jak 
w ciagu 4-ch tygodni. I tak w Rem- 
heriowie zamordowany został prof. 
Aieksander Gantner, w  Gołkowie 
— Edmund Chrostowski, nad Wisłą 
w pobliżu Bramy Stracek — Włady 
sław Zieliński i na ul. Zawiszy — 
Henryk Oskroba, a onegdaj ciężko 
postrzelony Gedale Mindler, który 
postrzelony został w klatkę piersio- 
wą pod Piasecznem i przebywa w 
sap, na Czystem. 


Ciekawe, że mordu w Zgbkach 
zbrodniarz dokonał w chwili, gdy 
na terenie powiaty przeprowadza" 
na była obława na przestępców. 


„Zaczęło się od fałszywego ob- 
jaśnienia turystów i przerabiania 
pomników polskich królów: Zyg- 
muntów i Augustów na niemiec- 
kich cesarzy, To oni rzekomo być 
mieli. A gdy ta głośna, bezczelna 
„zamiana nie wystarczała, posu- 
nięto się o krok dalej, do przema- 
lowywania polskich orłów na pru- 
skie, czy też wręcz do usuwania 
pewnych pamiątek. Obcy Gdań- 
skowi element niszczył znienawi- 
dzoną przeszłość, by swoją obcość 
zamaskować, ale i to było jeszcze 
mało. Nie tylko kamienie bowiem 
mówią, ale į papiery. Cała dawna 
przeszłość drzemiąca po archi- 
wach. I to mówi więcej j lepiej od 


"W TARNOPOLU 


możną zaprenumerować ABC 
u p. Szpaczyńskiegu Józefa 
ul. Tarnowskiego 2. 


W ŚWIDRZE 
SZECHNA P, W. ŚW. JERZEGO 


PEWOCH 4-83. 


| amid ERRET 
czył, że jeśh ma być ukarąny, ta wali 
zamiast grzywny kare Śmierci. Mimo 
tak dramatycznego postawienia spra- 
wy, sąd skazał Kamyszka jednak na 
grzywnę ł lo wyższą niz nałożona 
przez stąrostwo, bo w wysokości 20 z, 


We włoręk zakończył się w Oslo 
międzypaństwowy mecz lekkoatletycz 
ny Polska — Norwegia. 

Sytuacja do ostatniej chwili była 
niewyjaśniona, Ostatecznie zwycię- 
stwo odniosła Polaka w stosunku 
95:93, a więc różnicą zaledwie 2 pkt, 
| Decyzja zapadła w ostatniej konku-| 
rencji dnia, tj. w sztafecie azwedzkiej,. 
Przed tą konkurencją stan meczu: 


cy złotych. 


Na ratunek pośpieszyły zmoto- 
ryzowane straże ogniowe z Sie- 
dłec, Białej Podlaskiej, Janową 
Podlaskiego, Konstantynowa i 7 
straży wiejskich z okolie. 


Q godz. 19-tej pożar zlokalizo- 
wano. Dzięki wysiłkom straży 
udało się uratować miasto, Przy- 


cy norwescy, zdawali sobie doskonale 
sprawę Z ciążącaj ną nich. odpowie- 
dzialności. Polska sztafetą puobiegla 
jednak doskonałe, rozstrzygając spot- 
kanie na naszą korzyść. 


A 


dzo duże, trzeba jednab specjalnie 
. A, podkreślić wzorowe zachowanie się 
czyną pożaru była iskra od moto» publiczności i bardzo serdeczny sto- 


ru przy młóckarni. | sungk do pech zawodników. Wal- 
e es 'k Ì Ca 

SIEDLCE, 10. 8. Równiaż we zd AEG spawób En ad 
wtorek w godzinąch pópołudnio- tełmeński. 
wych wybuchł groźny pożar we Techniczne wyniki drug 
wsi Lipiny w powiecie giedlec- "ME przedstawiają sle aaiśpu: 
kim, Spaliło się 10 domów miesz: a 
kalnych, 27 stodół i 7 obór. Stra- 


Na 110 m. przez plotki zwycięstwo 

odniósł Norweg Allwechisen w czasie 
ty wynoszą 125.000 zł, Przyczyną 
pożaru było nieostrażne obeho- 


154, 2) Schmidt (Polska) 13,2, 3) 
dzenie się z ognięm. 


Sseberg (Norwegią) 15,5, 4) Haspel 
(Polska) 15,5. 

UWAGA? 

Właściciele nieruchomisci! 


100 m, z kalei wygrał Polak Žasłn= 
w ANTENY ZBIOROWE 


vold (N) 11. 
PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO 
POLAKÓW 


1500 m. zamiast ŚSoldana pobiegł 
Noji. Polacy obsadzili w tej konku- 
rencji dwa pierwsze miejsca. Pierw- 
szym był Staniszewski w czasie 
3:54,2, a drugim Noji 5:55,6. 3) Leh- 
ne 3:56,2, 4) Lie 4:049, 

W oszczępie zamiast Luckausa wy- 
stapi! Gierutto, który siç spisal nie- 
spodziewanie dobrze, zajnując drugie 
miejsce, podczas gdy Mikrut znalazł 


na w czasie 10.7, 2) Zjoewali (N) 
10,7, 3) Danowski (P) 10,9, 4) Brand 

na masztach 
zaopatrujemy Sie u chrześcijan 


1. GOŁĄSZEWSKI — Ogrodo- 
wa 30 tel 276-0., 


ET 
J. AAJDUKIEWICZ, Zakł. Urzą. 
dzeń Elektrycznych : Telefo. 
nicznych — gl. Żurawia 88, 


tel. 8.44-08. 
: =e || FIĘ dopiero na czwartym miejscu, 1) 
A. OKOS — Mokotowska 41. | Sunde (N) 64 m., 2) "AD 59,70, 
tel 807-99. 3) Bryntesen (N) 59,35, 4) Mikrut 


O O we U 
W PIETRASZEWSKI — Nowo. || Sy” 


czesny Zakład KElęktrotechniczny 
Marszałkowska 96, tel. 9.01-39. 


Chlieb 
potaniał o 2 gr. 


Cechy piekarskie w  Wansząwie 
zglosily dwugroszową obniżkę cen na 
kę. pieczywa w dętalą. Poczynając 
od 8 b, m. chleb kosztuje: pytlowy — 


| Karol Hoffman (Polska) 7,21 ma 
| Hansen (N) 7,18, 3) mistrz Norwegii 
| Berg 7,17, 4) Marian Hoffman <Pol- 
ska) 6,90, 

Na 400 m. bezapelacyjne zwy- 
cięstwo odniósł Gąssowski w czasię 
49,2, 2) Eidsboe (N.) 49,6, 3) Noed- 
ieby (N.) 50,1, 4) Drozdowski 51,5. 


PRZYKRA NIESPODZIANKA 


Bieg na 10.000 m. przyniósł nam 
nieprzyjemną  niaspodziankę: Ma- 
rynywski, który prowądził przez 


brzmiał 91:91, Polacy, jak i zawodni- | 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA Tow. Fabr. Cukru 3900; Węgiel 


33.25 — 34.75; Lilrop 95.00—094.50; 
Dewizy: Holandia 289.50; Brukse- | Modrzejów 16.50 — 16.00; Stąracho- 
la 89.88; Londyn 25.91; Nowy Jork 


30 gr., razowy — 28 gr., śitkowy — 
26 gr. chleb pszenno + żytni 1. ZW. 
luksusowy — 40 gr. Ceny pozosta- 
łych gatunków chlebą pszenno-żyte 
imego obniżono również o 2 gr. na 
kg. w detalu. 3 


cały «za», po 6 km. nagle zączy] poza- 
stawąć w tyle. Jak sie okazało, Po- 
lak dostał kurczy żołądka. Zdawało 
się nawet, że zemdleje na bieżni, 
onanował się jednak i najwyższym 
wysiłkiem ukończył bieg, jako ostat 


o © ain N Jork ketei SINP wice 42,00 —- 41.25; Żyrardów 61.75 
5.30 i 3/4; N. Jork (kabe „dł: Pa- 


ryż 14.51; Praga 18.34; Stockholm 
153.60; Zurych 124.60. 

Pożyczki; 3 proc. prem. nwest. 
| em. §3.00, il em. 82.00; 4 proc. 
państw. pręmiowa dolarowa 12-20); 
4 proc. konsolidacyjna 67.00; 4 i pół 
proc. kolejową konwersyjna 67.50. 

Listy zastawne: 4 i pół proc L. £. 
ziemskie seria V 65.00: 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 74.13 — 74.38. 

Akcje: Bank Polski 126.50: Warsz. 
C a ac 


W POZNANIU 
ODDZIAŁ „ABC* 
mieści się przy ul. 27 Grudnia 2. 
Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


="WALAM, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 

Puzenica jednolita nową 21,25 — 
21.76; zbierana żyto 
nowe 15,50 — 16.75, jęczmień nowy 
15.45 — 15.75; owies I st. 19.50 — 
20,00; 14 st. 18.00-—18.30; nowy 15.00 
—15.50; rzepak ozimy 44,90 — 45,00 
mąka pszenna 38.00 — 40.00, gat, JI 
27.50--28,50. żvt. gat. I 26.00—27.00, 


gat” (l 14.50- 15.50; żytnia razowa 
17.50—18.50; otręby pszenne grube 
11.75—12.25; średnie 10.75 — 11.25; 
miałkie 10.75—1t.25. żytnie 9.00—9.50 
makuchy Iniar:e 20.50 —- 21.00; ma- 
kuchy rzepak 12.50 — 13.00; śrut 
aż > 5,50, siano prasowane 7.00 


| Pobierający ceny wyższe od wy- 
4ęj podanych pociągani będą do su- 
rowej odpowiedzialności, 


ni, ratując jednak w ten sposób je- 
den punkt dla Poleski, który mógł 
mieć przy podobnie wyrównanej 


| Bohater głodówki w Grodnie 
skazany na 10 dni aresztu 


W wydziale odwoławczym war 
szawskiego sądu okręgowego, 0-7 
„głoszono wyrok w sprawie boha- | tów Scen Polskich, 
| tera głodówki artystycznej, ak-| Sąd skazał Preisą zu obrazę w 
tora Władysława Preisa. który w | liście reżysera teatralnego Gant- 
Grodnie przez 12 dni odmawiał | kowskiego na 10 dni aresztu i 100 
przyjmowania pokarmów na znak | zł. grzywny. 


brotestu przeciwko akreśleniu go 
z listy członków Związku Artys- 


1 


Zainteresowanie meczem było bar-| 


drugiego dnia | re 


| 
| 


|lubuna pzyjaciół i pczeciwników 


Walka z przeszłością 


tych kamieni. Kamień jest jakby 
bezbronny, można śmiało kłamać 
i dawać mu inne nazwy on bę- 
dzie milczał, gdy tymczasem do- 
kument daje zbyt jasne Świadec- 
two prawdzie i zawsze jest „nie- 
bezpieczny”. Postanowiono więc i 
tęgo wroga usunąć. 


Zrobiono to sprytnie, bez ha- 
łasu. Po prostu „uczeni“ berlińscy 
zaczęli masowo wypożyczać doku- 
menty z Gdańska. Pożyczali i nie 
zwracali. Niektóre dokumenty gi- 
nęły. I dziś oto archiwum gdań- 
skie stoi niemal pustką, a słychać 
że jeszcze i te skromne resztki 
chcą zabrać do Berlina 1 odpo- 
więdnio posegregować. 


Plan jest jasny. Przecież na pe- 
wno nie wszystkie z tych doku- 
mentów zdołała nauka polska wy- 
korzystać, więc też i odpowiednio 
uda się roię Polski w Gdańsku 
zmniejszyć — zakłamać tę znie- 
rawidzoną przeszłość w szeregu 
dzieł. Bezwzględność to iście pru- 
ska, ale daremna. 

Zbyt bowiem dużo rzeczy o 
Polsce świadczy w Gdańsku i zbyt 


ABC sportowe 


walce decydujące znaczenie. Pierw 
sze miejące zajął niespodziewanie 
Larsen (N.) w słabym czasie 
32:28,5, 2) Wirkus (P.) 33:07,8, 3) 
Slaatrem (N.) 34:17, 4) Mąrynow- 
ski. 

DECYDUJĄCA SZTAFETA 

W skoku wzwyż Norwegowie 
zajęli dwa pierwsze miejsca, 
równując dzięki temu půnktacię. 
Pierwszym był Stai (N.) 1.94, a 
drugim Rasmussen 1,91. Trzecie 


wy» | 


x 


dużo już o tych węzłach wiadomo. 
I nasza opinia i nasza nauka na te 
nowe fałszertwa potrafią odpowie 
dzieć. Będziemy szukali nowych 
świadectw o chlubnej przeszłości 
— skrzętnie inwentaryzować to, 
co jest i to, co... było. A wielka 
przeszłość przyniesie lepsze jutro, 
będzię waiczyła o ponowną pol- 
skość Gdańska równie uparcie jak 
my. Bo bez Gdańska nie ma Pol- 
ski na Bałtyku, a bez Bałtyku nie 
ma potężnej Polski. Musimy mieć 
szeroki oddech na morze: „Miasto 
Gdańsk niegdyś nasze, będzie 
znowu nasze!'. 


Wojnę ze Lwowem 


wygrał 
cyrk Staniewskich 


W wyniku pertraktacji doszło 
do porozumienia między zarządem 
miasta Lwowa, a dyrekcją cyrku 
Staniewskich. Dzięki wydatnemu 


obniżeniu opodatkowania, cyrk 
pozostanie we Lwowie. 
JES "OT POOR 


olska-Norwegia 95:93 


Sztafeta zadecydowała o wyniku 
Marynowski zasłabł na bieżni 


miejsce zajął Kalinowski 1.88, a 
czwarie Hoffman 1,85. Hoffman 
przy pierwszym skoku skręcił no- 
ge i wyżej juź nie skakal. 

W ostatniej konkurencji, sztafe- 
cie szwedzkiej, pierwsze miejsce za 
jęła Polska w składzie Danowski— 
Zasłona — Drozdcwski — Gąsńsow- 
ski w czasie 1:56,3. Norwegia uzy- 
skała czas 1:58,4. 

W ogólnej zatem punktacji zwy- 
ciężyła Polska 85:93, 


term 


Przegrana Kolczyńskiego — sensacją meczu 


Tylko 


wywalczyli bok 


Drugi mecz bokazrski 
prezentacją Włoch 
niespodziewanie 
wym 8:8, 
Największą sensacją zawodów by 
ła porażka MKoalczyńskiego g Pitto- 


rim. 

PRZENIESIENIE ZAWODÓW 

Mecz zaczął się dość nixfortunnie, 
gdyż na chwile przed zawodami, któ- 
re miały się odbyć na stądionie pod 
gołym niebem, spadł ulewny deszcz 
1 arganizatorzy musieli przenieść 
ring do gmachu miejscowego teatru, 
gdzie też rozegrano spotkanie, 

W wadze muszej Paesan! pokonał 
Jasiiskiego, Polak był zamało agre- 
sywny j ustępwał wyraźnie swemu 
przeciwnikowi. Punktacja 2:0 dla 
Włoch, 


W koguciej Sobkowiak nrzegrał z 
Paoletti. Polak górował w pierwszej 
runuzie, przegrał jednak dwa dalsze 
starcia. Uderzała fatalna garda u na» 
Ezego zawodnika, Punktacja 4:0 dla 
Włoch. 

CZORTEK ZWYCIĘŻA 
W piórkowej Czortek pokonał Mon 


pomiędzy 
zakończył się 
wynikiam remiso- 


tanariego, W pierwszym starciu ostra į 
W skoku w dal zwycięstwo cedniósł wymiana ciosów wykazuje przewagę 
2) Polaka Przewaga ta utrzymuje się w 


następnych rundach. W ostątnim star 
ciu Włoch otrzymał dwa ostrzeżenia 
za nieczystą walkę. Punktacja 4:2 dla 
Włoch, 


W wadze lekkiej Kowalski pokonał | 


nieznacznie na punkty mistrza Rzy- 
mu Proitrięgo, mając przez wszystkie 
trzy rundy nieznączną przewagę. 


remis 


serzy w Rimini 


KOŁCZYŚSKI Z TRUDEM 
"DOTRWAŁ DO KOŃCA 
W wadze półśredniej Włosi vysta- 
wili zamiast młodego Bemaminieg' 
rutynowanego Pitfariego. Kalczyński 
zaprezentował się bardzo slabo. Pierw 
szą rundę wygrał wyrażnią Włoch, w 


drugim starciu kolczynski dochodzi 
do głosu i wywalcza r.mis, W decy- 
dującej rundzie Polakowi zabrakło 


oddechu i z trudem Jutrwał do końca. 
Zasłużone zwycięstwo wdniózł Włoch. 
Punktacja 6:4 dlą Włoch. 
MORDERCZE CJOSY TOTTIEGO 

W wadze średniej Szułczyński 
przegrął z Tottin. Woch był słab- 
szy technicznie i taktycznie, ale 
odznacyał się morderczym ciosem. 
Odrazu w pierwszej rundzie jeden 
z jego ciosów zwala Polaką na de- 
ski do 8<iu. W drugim starciu Polak 
| znalazł się znowu na deskach do 
6-ciu. W trzeciej rundzie zaznaczy- 
ła się już przewagą Polaka, ale nie 
| wystarczyła ona da zapewnienia 
mu zwycięstwa. Punktącja 8:4 dla 
Włoch. 
| RFECYDUJĄCE WALKI 

W wadze półciężkiej Szymura 
wygrał zdecydowanie na punkty z 
bardzo surowym technicznie Man- 
nucchim. Punktacja 8:6 dla Włoch. 

W ostatniej walce Piłat odniósł 
zwycięstwo nad wicemistrzem 
Włoch Paolettim, górując nad nim 
'pod każdym względem. Włach był 
zupełnie bezradny wobec ciosów 
Polaka. Punktacja 8:8. 


semsacje 


na mistrzostwach pływackich 


W Londynie, jak wladomo. odby- , dow. mistrzostwo Europy zdobył 
wają się obecnie zawody pływac- | niespodziewanie Holender Hoving 
kie o mistrzostwo Europy. Jak do- | w czasie 59.8, 2) Dove (Anglia? 


tychczas rozegrano jedynie przed- | i:00,6, 3) Koeroesi (Węgry) 1:01.2, 


biegi i międzybiegi, które poza 


wyeliminowaniem Węgra Csika na | 


100 m. nie przyniosły większych 
sensacyj. 


Natomiast w finale na 100 m. st. 


I4) Heibel (Niemcy) 1:018, 5) Fi- 
seher (Niemcy) 1:01 9. 

W turnieju pilki wodnej Niemcy 
|pokonałv Belgie 5:1 (2:0). u Węgry 
| wygrały z Holandią 7:1 (1:1), 


A.Z.$. chronicznym wicemistrzem 
w piłce wodne; 


W ostatnim meczu o mistrzostwo 
Polski w piłce wodnej KSZO pokonał 
EKS w stosunku 2:0, spychając b. 
mistrza Polski na 4-te miejscow ta- 
bel. Końcowa tabela mistrzostw 
pczedstawia się defimitywnia następu- 


Jaco: 

l) Giszowiec’ pkt. 14, br. 19:4 
2) AZS Warszawa pkt. M. iie 16:7 
3) KSZO Ostrowiec pkt. 7, br. 5:8, 


4) EK5 Katowice pkt. 6, br. 18:17, 
5) Hakoach Bielsko pki 2 br. 3:25, 


Koncentracja wojsk sowieckich 


Nocna narada wojenna 


Sowiety ogarneła panika wojny 


TOKIO, 9. 8. Znaczne siły so- 
wieckiej piechoty, artylerii i ka- 
walerii gromadzą się na południo- 
wy wschód i północny zachód od 
Hansz, miejscowości odległej o 
20 kim. na półpoc od Czangku- 
feng oraz na północno - zachod- 
nich wybrzeżach zatoki Posieta. 

Według ostatnich ` doniesień, 
wojska te zamierzają dokonać no- 


wego wypadu wgłąb terytorium 
mandżurskiego. 
Narada wojskowa 


Minister wojny Itagaki zwołał 
ubiegłej nocy konferencję naj- 
wyższych czynników wojskowych 
z udziałem zastępcy ministra 
wojny gen. Tojo, generała Naka- 
mury oraz pułk. Sato. 


dnia odbyła się dalsza narada za- 
stępcy szefa sztabu generalnego z 
kierownikami wszystkich resor- 
tów japońskiego sztabu general- 
nego. Obie konferencje pozostają 
w związku z rozwojem sytuacji 
koło Szang-Ku-Feng. 


Nowe instrukcje 
dla Szigemitsu 


Ambasador japoński w Moskwie 
Szigemitsu otrzymał nowe instruk 
cje w sprawie pertraktacji z ko- 
misarzem Litwinowem. Instruk- 
cje wysłano do Moskwy po do- 
kładnym zbadaniu i omówieniu 
przez gabinet japoński najnow- 
szych wiadomości nadeszłych z 
sowiecko - mandżurskiego pogra- 


W ciągu | nicza 


Margołow zamordował ks. Jun 
Akcja dywersyjna Sowietów 


MOSKWA, 9. 8. W tutejszych 
kołach politycznych mówi się sze- 
roko o dywersji, jaką robią wy- 
słannicy ZSRR w porozumieniu 
ze sztabem chińskim w Mongolii. 
Dywersja ta polega na zaognianiu 
sporów między książętami mon- 
golskimi a wojskowymi władza- 
mi japońskimi. W wypadkach tych 
gdy zatargi nie doprowadzają do 
pożądanych wyników, dywersan- 


ci sowieccy nie cofają się przed 
wystąpieniami zbrodniczymi. 
Ostatnio słynny agónt sowiecki 
Margołow, grasujący w Mongolii 
pod nazwiskiem Szin-Gau zamor- 
dował jednego z członków t. zw. 
rządu mongolskiego ks. Jun. 
Według krążących wersji Mar- 
gołow popełnił inne zbrodnie, a 
między innymi 


| zn. tymi, których brak jest w han- 


| 


ne artykuły pierwszej potrzeby, 
które jeszcze można otrzymać w ko- 
operatywach lub też w  skiepach 
państwowych. p bo 
Ten paniczny nastrój odbii się u- 
jemnie na rynku sowieckim. Ze 
sprzedaży zniknęły najbardziej po- 
trzebne _ towary, a jednocześnie 
wzmogła się spekulacja. We wszy- 
stkich większych miastach sowiec- 
kich uprawiany jest tajny handci 
t. zw. „towarami deficytowymi*, t. 


dilu legalnym. Ceny ‘gwaltownie 
poszły w górę i ludność sowiecka 
znalazła się w obiiczu nowej fali 
drożyzny. Tak np. kilogram masła 
kosztuje obecnie od 14 do 16 rb., 
chleba od 1 rb. do 3 rb. za kilogram, 
para lichego obuwia od 300 do 400 
rb. Zupełnie zniknęły ze sprzedaży 
wyroby tekstylne. Sukno na garni- 


rur można nabyć jedynie w han- 
diu potajemnym po cenie 400 rb. 
za metr. 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 


zak A —OEWTANROWE OE 1 ADOPT AERO NE 
T o 


Schron pod izbą Deputowanych 
umożliwi obrady podczas ataku gazowego 


PARYŻ, 9.8. Pod gmachem 
pałacu Izby Deputowanych rozpo- 
częto prace nad budową wielkie- 
go schronu, gdzie deputowani 
mogliby się ukryć na wypadek 
nalotów powietrznych na Paryż. 

Schrony będą tak urządzone, 
że Izba Deputowanych będzie mo- 
gła odbywać normalne debaty w 


wielkiej sali posiedzeń wybudowa 
nej pod ziemią. Roboty będą pro- 
wadzone w szybkim tempie pod- 
czas ferii parlamentu, które trwa 
ją do końca października. Schro- 
ny pod gmachem [Izby Deputo- 
wanych będą jednymi z najwięk- 
szych urządzeń tego rodzaju w 
Europie. 


Zagadka powrotu Chamberlaina 


ma zaproponować premier brytyjski 


LONDYN, 9. 8. Premier Cham- 
berlainm powrócił we wtorek rano 
ze Szkocji do Londynu. Wkrótce 
po przybyciu premiera odwiedził 
go w jego rezydencji na Downing 


Street specjalista chorób uszu, 
nosa i gardła. | 


Oticjaine zaprzeczenia 
W Londynie podkreślają, że 


Niespodziewana i tajemnicza wizyta 


Lorda Runcimana u premiera 


Słowacy skarżą Pragę do trybunału w Hadze 


PRAGA, 9.8. Po zbadaniu 
przez misję lorda Runcimana w 
ciągu przedpołudnia projektów 
rządu praskiego w sprawie nowe- 
go uregulowania prawnego zaga- 
dnienia mniejszości narodowych, 
lord Runciman udał się po obie- 


spowodował | dzie do premiera Hodży w. celu — 


śmierć księcia mongolskiego Pa- | jąk głosi komunikat sekretariatu 


nia. 


Panika i spekulacia 
panuje już w Sowietach 


MOSKWA, 9. 8. W związku z so- 
wiecką propagandą wojenną wśród 


ludności ZSRR zapanowało przeko- | 


| nanie, że wojna na Dalekim Wscho- 


{dzie już się zaczęła i że należy czym 
prędzej zaopatrzyć się w niezbęd- 


emim DANGLA szpitalna 7 


najlepsze kolacje 
nabiało we 


misji — „mówienia sytuacji, 
wyłaniającej się na żasadzie, za- 
siągniętych przez szefa misji in- 
formacji oraz omówienia kroków 
nieodzownych celem  ustalenfa 
dalszej współpracy z władzami 


czeskimi". 
Co było przedmiotem 
„_.. konferencji? 
Rozwój sytuacji jest o týle 
znamienny, że lord Runciman od- 


Mussolini brał udział w natarciu 


Wielka „bitwa” 224 Tivoli 


zakończyła manewry korpusu rzymskiego 


RZYM, 9. 8. Punktem kulminacyj- 
nym manewrów korpusu rzymskiego, 
odbywających się w Abrazzach 
między Tivoli i Afezzano, była „wiel- 
ka bitwa”, która wywiązała się w 
rejonie Oricola oraz Arsoli. 

Nacierające od wschodu oddziały 
„niebieskich”* zetknęły się z „czerwo- 
nymi”, którzy okopali się w pozy-, 
cjach górskich w celu wstrzymania 
pochodu nieprzyjaciela. Wywiązała) 
się zażarta walka, w przebiegu której 


| pogląd, 


wiedzi! premiera Hodżę już we 
wtorek, podczas gdy pierwotnie 
konferencja ta przewidziana była 
na Środę. Charakterystyczne jest 
dalej zasięg omówionych w cza- 
gie konferencji zagadnień. 
Wyrażany jest w kołach zbliżo- 
nych do misji lorda Runcimana 
że wbrew pierwotnej 
koncepcji w czasie narady pre- 
miera Hodży z lordem Runciman- 
nem omówiono nie tylko dalszy 
rozwój pertraktacji, lecz że ra- 
my dotychczasowych rokowań do- 
znały dalszego poważnego rozsze- 
rzenia. Nie jest również wyklu- 
£zone, że tematem dzisiejszej roz- 
mowy obu mężów stanu były osta- 


tnie incydenty, a zwłaszcza za- 


mordowanie Niemca sudeckiego 
Baierle w górach Kładzkich óraz 
Yaburzenia w Zateć i Hostoun. 


Sprawozdanie dla Londynu 


U 


2 


Według doniesień prasy, lord 
Runciman wysłał już obszerne 
sprawozdanie premierowi Cham- 
berlainowi, który, według umowy 
Francją, poinformuje rząd 
francuski o jego treści. Lord 
Runciman zamierza także pod 
koniec sierpnia udać się osobiś- 


wprowadzono w akcję całą artylerię choty, Dywizje te miały dowieść, że Cie do Londynu. 


abu partii, Dokonano również sztucz- 
uego zamglenia pozycii oraz dokona: 
no kilkarkotnie gwałtownych nalotów 
bombowych. 


Divisione binario 
Nacierające dywizje „niebieskie” 
zorganizowane 3% już na nowych za- 
sadach jako „divisione binario” to 
znaczy, posiadają jedynie dwa (za- 
miast jak dotychczas trzy) pułki pie- 


Od 4 do 10 tys. zł. „oszczędności” 
znaleziono u żebraków 


LWÓW, 9. 8. Policja lwowska 
przeprówadziła obławę na żebra- 
ków. W czasie przeprowadzania 
rewizji u jednego z przytrzyma- 
nych znaleziono 4.000 zł. gotówką 
oraz 3 książeczki oszczędnościowe 


na sumę 10.000 zł. U jednej z że- 
braczek znaleziono 10.000 zł. go- 
tówką. 

W czasie badania oświadczyli 
oni. że pieniądze zdołali „uciułać”* 
wyłącznie z jałmużny. 


Skazany na dożywotnie więzien'e 


" Zabił stołem 


POZNAŃ, 9. 8. Sąd apelacyjny w 
Poznaniu rozpatrywał sprawę Fio- 
tra Sadowskiego Jankiewicza, 
który skazany był na dożywotnie 
więzienie. 

Karę tę cdbywał w więzieniu w 
Grudziądzu, gdzie symułował cho- 
robę umysłową i został przeniesio- 
ny do oddziału psychiatrycznego. 
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współwięźnia 

Tam wywołał awanturę ze współ- 
więżniem Janem Gawlikiem, które- 
go uważał za Szpiega prokuratury 
iw nocy z dnia 14 na 15 lutego za- 
mordował go uderzeniem stołu. 

Za morderstwo został skazany 
przez sąd w Grudziądzu na karę 
Śmierci. Sad apelacyjny w Pozna- 
miu wyrok ten zatwierdził. 
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rozporządzają zwiększoną ruchliwo- 

ią oraz sily ognia i tym samym na 
wypadek wojny nadają się specjalnie 
do „szybkiego rozstrzygnięcia”, Jak 


Aby podkreślić swą niezależ- 
ność, lord Runcinan sam pokry- 
wa koszty swego pobytu w Pra- 


wiaciomo, nowocześni teoretycy wło- | dze. Rząd angielski ponosi tylko 


skiej sztuki wojennej 
Mussolinim na czele ustalili powyższą 
zasadę jako decydującą dla operacji 
włoskich sił zbrojnych. Z drugiej 
strony armia czerwona wprowadziła 
z miemniejszą szybkością w bój swe 
wałane odwody zmotoryzowane. 


Król i Mussolini 
na placu „boju” 


Jek wielkie znaczenie włoskie czyn 
niki wojskowe przypisują dzisiejszym 
„działaniom bojowym”, wynika cho- 
ciażby z faktu, że już we wczesnych 
zodzinach rannych na plac hoju przy 
byli król i cesarz, książę Piemontu 
oraz premier Mussolini. Towarzyszy- 

; la im Heczna świta z marszałkami de 
Bono, Graziani i Geraldi oraz podse- 
kretarzem stanu w ministerstwie 
spraw wojskowych gen, Pariani i sze- 
Íem sztabu genersinego milicji gen, 
Russo na czele, Obecni byli również 
szefowie misji zagranicznej oraz licz- 
niejsza delegacja członków parlamen- 
tu, 


| Mussolini w natarciu 


Podczas gdy król, następca tronu 
l oraz marszałkowie śledziłi przebieg 
operacji z poszczególnych stanowisk 
obserwacyjnych, premier Mussolini 
dołączył się do wojsk liniowych i 
przez kilka godzin uczestniczył w na- 
tarciu jednego z batalionów piechoty 
a później jednego z oddziałów czar- 
nych koszul. 
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z premierem ' koszty utrzymania jego sztabu. 


Towarzystwo "rybackie w nie- 
mieckim ogrodzie oddało do dys- 
pozycji lorda Runcimana swe te- 


reny, do połowu 


ryb. 
Próba odwleczenia 


Bawiący w Krakowie przywód- 
ca Słowaków amerykańskich dr. 
Hletko udzielił przedstawicielom 
prasy wywiadu, w którym oświad 
czył m. in.: 

Nie przywiązuję większej wagi 
do misji lorda Runcimana w odnie- 
sieniu do sprawy słowackiej. gdyż 
uważam tę misję za jeszcze jedną 
próbę odwleczenia wszelkich decy- 
zyj. Jako Słowak 
zainteresowany stanowiskiem, ja- 
kie zajmie lord Runciman w sto- 
sunku do narodu słowackiego, 

dyż uważam, że sprawa Słowaków 
jest daleko istotniejsza od sprawy 

Sudetów, 
Słowacy skarzą Czechow 

Wychodząc z założenia, że -u- 
mowa  pittsburska jest umową 
międzynarodową, ponieważ zo- 
stała zawarta między dwoma na- 
rodami: Czechami i Słowakami, 
słowackie stronnictwo autonomi- 
styczne zamierza zwrócić się ze 
skargą o niedotrzymanie umowy 
przez Czechów do trybunału mię- 
dzynarodowego w Hadze. 

Stronnictwo  autonomistyczne 
podkreśla przy tym, że umowa 
pittsburska została przedstawio- 
na konferencji pokojowej w Wer- 
salu. Dr. Hletko ma wśród Słowa- 
ków amerykańskich zebrać fun- 
dusze, potrzebne na pokrycie ko- 
sztów, związanych z wniesieniem 
sprawy. Skarga zostanie przeka- 
zana uprzednio wybitnemu znaw- 
cy prawa do zaopiniowania. 


przeznaczone 


s Polacy zajęu stanowisko 


Wobec statutu narodowościowego 


Komitet polski zwróci się do lorda Runcimana 


MORAWSKA OSTRAWA, 9. 8. 
W związku z posiedzeniem w dn. 
6 sierpnia b. r. komitet porozu- 
miewawczy stronnictw polskich 
ogłosił komunikat, w którym pod- 
kreśla, że narady dotyczyły obec- 
nej sytuacji politycznej, przy 
czym „komitet uchwalił poczynić 
kroki, aby lord Runciman został 
wyczerpująco poiformowany © 
położęniu ludności polskiej w 
Czechosłowaeji. — Równocześnie 
komitet zajął stanowisko w spra- 
wie otrzymanych od rządu pro- 
jektów ustaw dla uregulowania 
spraw narodowościowych oraz w 
sprawie przedłożonego mu w ra- 
dzie ministrów zestawienia za- 
łatwionych, względnie niezałat- 


Ceng osłoszeń: 


wionych postulatów ludności pol- 
skiej. Stanowisko swoje poda ko- 
mitet odnośnym czynnikom w 
najbliższym czasie do wiadomo- 
ści”, 


Stan zdrowia 
p. Wierzbiańskiego 


PRAGA, 9. 8. Stan zdrowia P. 
K. Wierzbiańskiego, attache pra- 
sowego poselstwa R. P. w Pra- 
dze, który padł w ub. niedzielę o- 
fiarą wypadku samochodowego— 
znacznie się poprawił. Wbrew 
pierwszym. wiadomościom p. 
Wierzbiański uległ nie złamaniu, 
lecz pęknięciu podstawy czaszki. 


wszystkich stronach po 6 szpalt): 


jestem mocna * 


ta miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokoso 


wszelkie przewidywania na temat 
wznowienia działalności dyplo- 
matycznej, czynione są w związ- 
ku z tym, że w tym samym dniu, 
w którym premier Chamberlain 
powrócił do Londynu, przerwał 
swój urlop również premier fran- 
cuski Daladier, są bezpodstawne. 
W dniu jutrzejszym przybywa 
do Londynu minister spraw zagr. 
łord Halifax, W czwartek zaś po- 
wraca z Malty minister kolonii 
ER MacDonald. Premier po- 
wrócił do Londynu przede wszys- 
tkim dla celów zdrowotnych, jed- 
nak niewątpliwie skorzysta on 


z okazji i odbędzie rozmowy z 
szefami powyższych dwuch re- 
sortów. 


. Pian rozejmu gotów 

| LONDYN, 9. 8. Korespondent 
dyplomatyczny „Evening Stan- 
, dart“ nawiązując do powrotu pre 
| miera angielskiego Chamberlaina 
do Londynu, rozważa możliwość 
podjęcia nowego kroku angiel- 
skiego w sprawie hiszpańskiej, 
zmierzającego do zawarcia rozej- 
mu. 

' Dziennik twierdzi, że rząd an- 
gielski opracował plan ten już 
przed kilku miesiącami, czekając 
jedynie na korzystną sposobność 
| celem przedłożenia go obu. stro- 
nom wojującym. Nie mogło to 
dotychczas „..nastąpić +x powodu 
kategorycznego sprzeciwu obu 
stron wojujących przeciwko ob- 
jęciu podobnej inicjatywy przez 
państwo trzecie. 


Zmieniona sytuacja 
po katastrofalnej kięsce 
czerwonych 


Sukcesy wojskowe gen. Fran- 
co odniesione w ciągu ostatnich 
10 dni, spowodowały jednak — 
zdaniem dziennika — zmianę sy- 
tuacji, a premier Chamberlain 
niewątpliwie zechce skorzystać 
ze sposobności sprzyjającej rea- 
lizacji rozejmu. 

| Licząca bowiem 50.000 żołnie- 

rzy doborewa armia republikań- 
ska poniosła w ostatnich dniach 
katastrofalną klęskę, mimo, że 
dowództwo na szczeblach wyż- 
szych i niższych sprawowane by- 
ło przez doświadczonych ofice- 
rów. 

W londyńskich kołach wojsko- 
wych wyrażany jest poglad, ża 
rząd barceloński po ostatniej 
klęsce nie dysponuje już żadnymi 
odwodami. W razie zaś frontal- 
nego ataku wojsk narodowych 
armie republikańskie nie będą w 
stanie stawić skuteczniejszego o- 
poru. W tym stanie rzeczy, kończy 
„Evening Standart“, należy 
ocenić szanse realizacji zamie- 
rzonego przez Anglię rozejmu 
jako bardzo korzystne. 
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ABC W LUBLINIE 


W Lublinie zaprenumerowat mo- 
żna „ABC“ lub nanvwać poje- 
Księgarni Polskiej tlewickiego, 
uL Kapucyńska 1. telefon 15-78. 
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